
Na powitanie 
U Zjazdu PZPR

^  uu poparcie 
czynem liasla 
w alk i u szybszy
wzrost dobrobytu
ludzi pracy
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Komunikat Rady Państwa

20 listopada 1953 r. o godr. 6 rano, po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarł

Józef Niecko
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członek Rady Państwo, zasłużony działacz społeczny, prezes 
Rady Naczelnej Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego.

Rada Państwa
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

STAWAJCIE WSZYSCY
00 HIHKIEGO O M EM M M NIEO O  CZOKU PRZEDZM2MWE60
Kiech stanie się on nowym źródłem siły i jedności naszego narodu 
w walet o Pokój i Plan Sześcioletni
Apel załóg fabryk, kopalń i hut
inicjatorów współzawodnictwa przedzjazdowego 
DO WSZYSTKICH LUDZI PRACY

UCZESTNICY narady aktywu związkowego War 
szawy i innych województw dla omówienia 
zadań produkcyjnych w związku z wytycznymi 

IX  Plenum KC PZPR — przedstawiciele załóg fa­
bryk, kopalń i hut — inicja torów współzawodnictwa 
przedzjazdowego, uchwalili następujący apel do ludzi 
pracy całej Polski.

Do robotników, chłopów

12-tysięczna
SHL-ka
zakończyła wczoraj

roczny plan
produkcji — ale 
WFM wyprodukuje

jeszcze
1.700 motocykli
PRZED dwoma dniami w War­

szawskiej Fabryce Motocykli 
zszedł z taśmy montażowej 12- 
tysięczny w br. motocykl SHL-125, 
ostatni z ilości przewidzianej w 
rocznym planie produkcji. W dn. 
19 km. załoga tej fabryki zamel­
dowała o pełnym wykonaniu 
rocznego planu produkcyjnego 
pod wzglądem asortymentu.

DO końca br. załoga WFM 
wyprodukować ma dodatkowo 
1.700 motocykli. Na odniesiony 
przez WFM sukces złożyła się 
przede wszystkim rytmiczna praca 
załóg wszystkich działów produk­
cyjnych, zrealizowanie zobowią­
zań długookresowych na 26 dni 
przed terminem oraz udział we 
współzawodnictwie prawie 100 
proc. załogi.

STOCZNIA im. Komuny Pary­
skiej w Gdyni zameldowała o 
wykonaniu rocznego globalnego 
planu produkcji na półtora mie­
siąca przed terminem.

Przedterminowe wykonanie pla­
nu jest w dużym stopniu wyni­
kiem bojowej postawy załóg po­
szczególnych wydziałów.

Dziś 6 stron

pracujących i Inteligencji,

do pracowników wszyst­

kich dziedzin gospodarki,

nauki i kultury!

TOWARZYSZE!
rJ  BLIŻA się I I  Zjazd Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotni 
czej — oczekuje go polska kla­
sa robotnicza, oczekuje go cały 
lud pracujący Polski.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza od pierwszej chwili 
zjednoczenia ruchu robotniczego 

przez 5 lat — wierna woli i 
najżywotniejszym interesom lu­
du pracującego, kontynuując naj 
piękniejsze tradycje bohaterskiej 
polskiej klasy robotniczej, pro­
wadziła nasz kraj po drodze 
wielkiego budownictwa socjali­
stycznego.

Pod kierownictwem PZPR, 
wcielając w życie wytyczne Pła­
tu 6-ietniego, zbudowaliśmy 
;ilny przemysłowy fundament 
socjalistycznej gospodarki naro­
dowej, pomnożyliśmy zasoby i 
trwały majątek naszego kraju -  
stworzyliśmy podstawy siły na­
szego ludowego państwa.

Pod kierownictwem PZPR, 
dzięki niezłomnej przyjaźni i 
braterstwu z narodami ZSRR, 
utrwaliliśmy wolność i bezpie­
czeństwo Ojczyzny, osiągnęliś­
my wielkie postępy we wszyst

kich dziedzinach życia ludzi pra 
cy —  rozwinęliśmy oświatę i 
kulturę, podnieśliśmy zdrowot­
ność narodu.

Idqc drogq wytkniętq przez 
PZPR, polski lud pracujqcy usta­
nowił wielką kartę praw i zdoby­
czy społecznych -  Konstytucję 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i zajął godne miejsce w potęż­
nym obozie socjalizmu i demo­
kracji, który broni nieugięcie po­
koju ludzkości i wolności naro­
dów przed zbrodniczymi zakusa­
mi amerykańsko - hitlerowskich 
podżegaczy wojennych.

Pod kierownictwem PZPR kraj 
nasz w oparciu o swe dotychcza­
sowe osiągnięcia przystępuje do 
przyśpieszenia wzrostu stopy ży­
ciowej mas pracujących.

IX Plenum KC PZPR wytyczyło 
przed nami jasną drogę walki:

o dalszy rozwój przemysłu pol­
skiego,

o wydatne podniesienie prodvk 
cji rolniczej,

o znaczne rozszerzenie wytwór­
czości przedmiotów powszechnego 
użytku,

o rozszerzenie budownictwa 
mieszkaniowego i socjalno-kultu- 
ralnego,

o wzrost dochodów ludności 
pracującej rńiast i wsi przez stop­
niową obniżkę cen, przez wzrost 
płac realnych, przez wzrost towa­
rowej produkcji rolnej w gospo­
darstwach chłopskich,

o coraz lepsze zaspokajanie 
materialnych i kulturalnych po­
trzeb człowieka pracy.

Częściowa obniżka cen, która 
powiększyła siłę nabywczą ludno­
ści o około 5 miliardów 400 mi­
lionów złotych -  to świadectwo 
wytrwałego dążenia rządu ludo­
wego do wykorzystania osiągnięć 
naszej gospodarki narodowej w 
celu stopniowego polepszania 
dobrobytu ludności.

Przed wszystkimi ludźmi pracy 
w mieście i na wsi Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza otwo­

rzyła jasną i bliską perspektywę 
osiągnięcia lepszego, dostatniej- 
szego, bardziej kulturalnego ży­
cia.

Naszą sprawą i naszą wolą 
jest nieugięcie wcielać w życie 
wskazania naszej partii — wywal­
czyć i wypracować szybsze pod­
niesienie stopy życiowej ludzi 
pracy.

Odpowiedzmy na wezwanie 
partii, na wielkie i sprawiedliwe 
jej hasła nowym, ofiarnym wy­
siłkiem pokojowej twórczej pra­
cy.

Nasze załogi podejmują za­
szczytną inicjatywę apelu do ca­
łego ludu pracującego, apetu 
na który niewątpliwie odezwą się 
miliony patriotów i budowniczych 
lepszego jutra Polski.

Niech we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki narodowej, nau­
ki i kultury rozwinie się potężny

(DOKOŃCZENIE NA STR- 2)

IV RAMACH uspułprucu go 
spodanzej między kra mmi de 
mokracji ludowej przemysł wę 
gierski wykonuje zamówienia 
dla Polski.

9 listopada br. spuszczono 
eta wodę w  stoczni im. Gheor- 
ghiu -  Dej w Budapeszcie sta 
tek „Mazowsze“  wyprodukowa 
ny dla Polski.

Dołem 1-r.zgmcnt statku. Na 
plerwsz'p\ i  planie — śruba o- 
ktątcxva. ~

134-Ietnia
Józefa Starkiewicz
spod Garwolina
czuje się
jak gdyby miała 
osiemnaście lat
„K u rie r“  z w izvtą 
u najstarszej Polki

W E wsi Miastków Stary (pow.
garwoliński) mieszka 134-let- 

nia Józefa Stankiewicz. Nikt nie 
pamięta kiedy tu przybyła, a sta­
rzy ludzie twierdzą, że 60 lat te­
mu wyglądała tak samo jak dziś.

NAJSTARSZĄ kobietę w Polsce 
odwiedził warszawski przedstawi­
ciel „Kuriera", który tak oto o- 
pisuje tę wizytę:

yASTAJEMY ją w kuchni. Krzą- 
ta się żwawo i aczkolwiek 

nie bez trudu, zdejmuje z pale­
niska garnek ugotowanych ziem­
niaków.

-  To ja jestem Józefa Stankie­
wicz. A panowie co chcieli? 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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JESTEM  B E ZP A R TY JN Y ,
a le  uznaję p a rtię  za sw oją — 

pow iedzia ł Jan B a k in  z Warszewa 
pod Szczecinem, chłop ś redn io­
ro ln y , gdy zap y ta liśm y so o jego 
zipanie po obniżce cen.

— Za słow am i p a r t i i idą  je j 
czyny — dodał. — O bniżka  cen, 
to  możność nabyc ia  po tańszych
cenach maszyn ro ln iczych , tow a 

ró w  przem ysłow ych i  odzieży, a 
to  jes t w ie lką  zachętą do pracy. 
Ja i  moi sąsiedzi na  obn iżkę  cen 
odpow iadam y ta k :

— będziemy pra cow a li le p ie j, by 
ziem ia w ięcej rod z iła , abyśm y w  
m iastach i na w s i m o g ii żyć le­
p ie j, aby O jczyzna b y ła  bogatsza 
1 silniejsza.
Z IE L O N Y  SZCZECIN 
— rozw ija  się Szczecin dz ia łkow i 
czów. 8.000 dz ia łek  m ie liśm y  w 
ty m  roku na obszarze 350 hekta­
rów . 10.000 dz ia łek  będzie w  na­
stępnym  roku  na obszarze ponad 
500 hektarów . L ik w id u je m y  m ie j­
sk ie  odłogi — w zbogacam y spiżar 
r.ie , odciążamy bu dże ty  domowe. 
Pojęcie „z ie lonego Szczecina“  na­
bie ra  celniejszego znaczeni«.

UCHW AŁY IX  Plenum KC 
PZPR wskazały naszej wsi 
jasne i  b liskie perspektywy 
dalszego podnoszenia dobroby­
tu chłopów pracujących indy­
w idualn ie i  chłopów zrzeszo­
nych w  spółdzielniach.

W arunkiem wykonania za­
dań postawionych przez IX  
Plenum jest m. in. całkowite  « 
terminowe wywiązanie się z 
planowych odstaw. Rozumie­
jąc doniosłość wykonania tych 
zadań chłopi gospodarujący in  
dywidualn ie i  członkowie spół 
dzielni produkcyjnych odsta­
w ia ją  na punkty pozostałą jesz 
cze do oddania ilość zboża.

Na zdjęciu: Członek spół­
dzielni produkcyjnej Percze- 
wo (pow. Pyrzyce) Stanisław  
Caik przyw iózł na punkt sku­
pu w  Lipianach ostatnią par­
tię zboża. Spółdzielnia wyko­
nała p lan odstaio.

Co z ro b iły
i co będą robiły
OZR-y
Min. Żeglugi

YW SZCZECINIE odbyła się
’  * narada przedstawicieli 

przedsiębiorstw Ministerstwa 
Żeglugi, poświęcona działalnoś­
ci Oddziałów Zaopatrzenia Ro­
botniczego tego resortu. Jak wy 
nika ze sprawozdania i z dysku­
sji, OZR-y przy przedsiębior­
stwach Ministerstwa Żeglugi w 
bież. roku znacznie rozszerzyły 
swoją działalność. Poważnie po­
większyła się ilość prowadzo­
nych przez OZR-y stołówek i 
lepiej pracuje 81 bufetów, 48 
punktów usługowych, sklepów 
wielobranżowych a rolne gospo­
darstwa pomocnicze obejmują 
obszar blisko 2 tys. hektarów.

(DOKOŃCZENIE NA STR 5)

*  W  PO C ZĄ TK U  lis topada w  Srod 
ko w ym  biegu rzek  H unche w  10- 
b liżu  Fuszu ria  (C h iny  pó łnocno- 
w schodnie) rozpoczęto budow ę o l­
brzym iego z b io rn ika  wodnego — 
d ru g ie j g igan tyczne j bu do w li lo ­
go ty p u  w  Chinach,

KOM UNIKAT  
NKW  ZSL
w związku ze zgonem 
Józefa Niecki

NiACZELNY Komitet Wykonaw­
czy Zjednoczonego Stronnic­

twa Ludowego z głębokim bólem 
zawiadamia wszystkich członków 
stronnictwa, że dnia 20 listopada 
1953 roku o godzinie 6 rn«o, po 
długiej i ciężkiej chorobie, zmarł 
w Warszawie, przeżywszy lat 62, 
Józef Niecko, prezes Rady Na­
czelnej Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego, członek Rady 
Państwa.

Odszedł od nas wierny syn lu­
du wiejskiego, gorący patriota, 
działacz wielkich zasług dia do­
bra Polski Ludowej, odznaczony 
orderem „Sztandar Pracy" I kia- 
sy.

Trumna ze zwłokami Józefa 
Niecki będzie wystawiono w 
gmachu Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej od soboty 
dnia 21 listopada br. godziny 17« 

Komunikat o uroczystościach 
pogrzebowych będzie opubliko­
wany oddzielnie.

NACZELNY
KOMITET WYKONAWCZY 
ZJEDNOCZONEGO 
STRONNICTWA LUDOWEGO

Tylko 52 punktów
za b rak ło
naszym portowcom 
do zdobycia 
na własność

trzeciego
sztandaru
przechodniego

W UBIEGŁĄ środę specjalna 
komisja ogłosiła wyniki 
współzawodnictwa pracy 

za III kwartał br., jakie już od 
kilku lat prowadzą między sobą 
załogi portów Gdyni -  Gdańska 
i Szczecina. Tak się zawsze skła­
dało, ie  dotychczas zwyciężali 
w poszczególnych kwartałach 
portowcy szczecińscy, którzy cią­
gle podnoszą swoją wydajność 
pracy. Dowodem tego jest fakt, 
że zdobyli już na własność 2 
sztandary przechodnie.

W TYM ROKU zwyciężyli w I 
i II kwartale. Obecnie zabrakło 
im tylko 52 punktów, aby zdobyć 
na własność trzeci sztandar prze­
chodni.

PORTOWCY Gdyni -  Gdań- 
ska w zakresie trymerki wę­
gla uzyskali rekordowe wy­

niki. Przy przeładunkach węgla 
ich wskaźnik wydajności pracy 
wynosi 5,6 ton na roboczogodzi- 
nę, podczas gdy u nas tylko 4,35 
ton. Również lepsze wyniki od 
nas uzyskali gdańszczanie w 
przeładunkach drobnicy.

PORTOWCY szczecińscy zwy­
ciężyli natomiast w zakresie ob­
niżki kosztów własnych, które zo­
stały w III kwartale pbniżone e 
14,63 proc. Ich kolećizy z trój­
miasta obniżyli je tylko o 10,76 
proc.

OGÓLNIE gdańszczanie zdobyli 
1026 pkt., w tym 537 za wydaj­
ność pracy i 489 za obniżkę kosz­
tów własnych, a portowcy szcze­
cińscy -  974 pkt. -  z czego 511 
za obniżkę kosztów, a 463 za wy­
dajność pracy.

„O flra “
w Świnoujściu 
wykonała
roczny plan
YY/ 101,4 PROC. Przedsiębior­

stwo Usłyg Rybackich’ 
„Odra“ w Świnoujściu, wyfa- 
tffle  roczny plan.

i
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Apel załóg fabryk, kopalń i hut
inicjatorów współzawodnictwa przedzjazdowego

io wszystkich ludzi pracy
¡DOKOŃCZENIE ZE STR 1) spożywczych, zwalczajmy bralco- Zakłady Przemysłu Azoto- 

róbstwo, wzbogacajmy asortyment wego w  Kędzierzynie, 
ogólno - narodowy ruch socjali- towarów konsumcyjnych -  dajmy Zakłady Przemysłu Metalo- 
stycznego współzawodnictwa pra- ludności pracującej więcej do- wego im . Stalina w  Poznaniu, 
CV' brych i pięknych wyrobó<v. Szczecińskie Zakłady Włó-

r-Ja powitanie li Zjazdu PZPR! Umacniajmy sojusz robotniczo- kien Sztucznych,

Fabryka Maszyn i Odlew­
nia Żelaza w Przemyślu,

Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego im. Głażewskiego 
w Łodzi,

Zakłady Przemysłu Gumo­
wego w  Łodzi.

Wrocławskie Zakłady W łó­
kien Sztucznych.

Na poparcie czynem hasła chłopski, rozszerzajmy produkcję Zjednoczone Zakłady Rowe 
rowe w Bydgoszczy,

Stocznia Gdańska, 
Cementownia „W ierzbica“ , 
Kieleckie Zakłady W yro­

bów Metalowych,
Zakłady Przemysłu Baweł 

nianego im. Stalina w  Łodzi, 
Zakłady Przemysłu Wełnia-

waiki o szybszy wzrost dobrobytu d|a potrzeb wsi pracującej, 
ludzi pracy! każmy pomoc braterską małorol-

Im większe będą zasoby matę- nym i średniorolnym chłopom w 
rialne, im większa będzie pro- ¡eh wysiłkach nad podniesieniem 
dukcja przemysłowa i rolnicze, wydajności z hektara, nad roz- 
im mocniejsza będzie spójnia wojem hodowli. Poprawiajmy za- 
rniędzy miastem i wsią, im szyb- opatrzenie wsi w wyroby przemy- 
ciej - realizować będziemy nasze sf0we i materiały budowlane, 
piany gospodarcze, tym większe przygotujmy park maszynowy nego im. 9  Maja w  Łodzi, 
będą środki na zaspokajanie ro- POM i PGR do jak najwydajniej- Zakłady Przemysłu Bawel- 
snccych potrzeb ludzi pracy. szej pracy w przyszłej kampanii nianego im . Marchlewskiego 

Wszędzie -  w zakładach prze- siewnej. w  Łodzi,
myślowych, w kopalniach i fabry- Łódzkie Zakłady Galanterii
kcich, w transporcie i budownic- KUiERZYMY, że na naszą wzmo- Metalowej, 
t.vie, w gospodarstwach chłop- **  żoną troskę i pomoc dla wsi Zakłady Garbarskie w  Ra 
skich, w PGR-ach, POM-ach, w pracującej -  chłopi odpowiedzą domiu,
instytuc' n 'i naukowych, w przed- pełnym wykonaniem obowiązków Radomskie Zakłady Obu- 
• ¡ębiorstwach komunalnych, hond wobec państwa i lepszą pracą wia,
lowych i usługowych nad zwiększeniem produkcji roi- Swarzędzkie Fabryki Mebli.

walczmy o wykonanie z nad- nej. Zakłady Przemysłu Wełnią-
wyżką planów r. 1953, dajmy Podnośmy kulturę handiu so- nego im. Findera w  Bielsku, 
krajowi dodatkową produkcję cjalistycznego i jakość obsługi Zakłady Mechaniczne „U r-
węgla, stali, maszyn i energii e- kupujących, usprawniajmy dystry- sus“ ,
lektryczncj, więcej odzieży i żyw- bucję towarów, funkcjonowanie Dolnośląskie Zakłady Wy 
ności, mebli i wszystkich przed- wszelkich placówek usługowych, twórcze Maszyn Elektrycz 
miotów codziennego użytku, wię- Wprzęgnijmy wszystkie potężne nych,
esi mieszkań, szkół i urządzeń środki i zasoby gospodarki naro- Kujawskie Zakłady Kawy
kulturalnych. dowej w służbę wielkiej sprawy Zbożowej i  Środków Odżyw-

Podnośmy nieustannie wydaj- podniesienia dobrobytu robotni- czych, . .  , „
ić pracy, przekraczajmy normy. kow- ohłopow i inteligencji. Bielawskie Zakłady Prze-

.................  Bądźmy czujni i zjednoczmy mysłu Bawełnianego im . ! l
leszcze mocniej szeregi pod A rm ii WP. 
sztandarem Frontu Narodowego Pabianickie Zakłady Prze-

przeciwkc wrogom i obcym mysłu Bawełnianego, 
najmitom, którzy by chcieli za- Fabryka Maszyn Żniwnych

i.uw, materiałów, energii i czasu trzYmać m° rsz narodu polskiego w  Płocku,
pracy, obniżajmy koszty własne ao lepszego szczęśliwszego życia. Zakłady K onfekcji Techm-
produkcji, tępmy wszelkie marno- ,  Przykładem dla nas -  narad/ cznej w  Żyrardowie, 
trawstwo i rozrzutność. Związku Socjalistycznych Republik Cegielnia „Boryszew ,

Wykorzystajmy wszelkie rezerwy Sadzieekich, które zbierają dziś 
produkcyjne w wielkich i małych wsoaniaie żniwa socjalizmu 
zakładach, ukryte moce produk- 1 spresza z pomocą, oby i nasz 
cyjne, odpady surowców I pól- "O '«  wyzwolony spoa jarzma 
fabrykatów, dójmy dodatkowa wwysktwaczy mogl j a k  najszyb- 
produkcję dla zaspokojenia po- ^'“ ł *" ~U"

wykorzystujmy w pełni technikę, 
ulepszajmy organizację pracy, 
stosujmy najszerzej coraz lepsze, 
przodujące metody pracv.

Walczmy o oszczędność surow-

trzeb szerokich mas.
Ulepszajmy jakość produkcji,

jakość wyrobów przemysłowych i

ciel w pełni korzystać ze zdoby­
czy nowego ustroju społecznego.

Na marginesie 
wizyty 
Eisenhowera 
w Kanadzie
am erykańsk iego de legata do ON Z, 
Lodgc‘a spędził dw a  d n i w  K a na­
dzie. W izy ta  U  no s iła  o f ic ja ln y  
ch a ra k te r „ to w a rz y s k ie j“  je d n a li 
że, ja k  w y n ik a  to  choc iażby a 
głosów p ra sy, is to tn y m  je j  celem  
b y ło  podrepe row anie m ocno nad­
w yrę żon ych  s tosunków  pom iędzy 
U SA a kan a d ą  i  om ó w ie n ie  zao­
s trza ją cych się stosunków  gospo­
da rczych m iędzy obydw om a k ra ­
ja m i oraz w c iągn ięc ie  K ana dy  w  
jeszcze w iększe j m ie rze  do przygo 
to w a ń  w o je nn ych  U SA.

„M a ło  en tuz jastyczne“  — ta k  
o k re ś li ł koresponden t „U n ite d  
Press“  p rzy ję c ie  E isenhow era na 
d w o rcu  w  O ttaw ie . N a ród  kana­
d y js k i zda je »obie doskonale spra 
w ę, te  w  p lanach am e ryka ńsk ich  
a w a n tu rn ik ó w  w o je n n ych  Kanada 
g ra  ro lę  o lb rz y m ie j bazy w o je n ­
ne j, że w  p lanach am e ryka ńsk ich  
m on op o li g rą  on» ro lę  dostaw cy 
cennych surow ców , za k tó re  m u ­
si im p orto w ać  n iepo trzebne je j  to 
w a ry . O ty m , ab y  Kanada mogła 
eksportow ać do U S A  w y ro b y  swa 
Jego p rzem ysłu , n ie  m a m ow y, 
gdyż na  przeszkodzie s to ją  »m e ry 
kańsk ie  b a r ie ry  celne, na  k tó ­
ry c h  obniżenie , ja k  ośw iadczył 
E isenhow er K a n a d y jczycy  n ie  m a­
ją  co liczyć . .

W izy ta  E isenhow era w  Kanadzie 
dużo k r w i napsu tji a n g ie lsk im  „so  
Juszn ikom “  U SA — an g ie lsk im  im  
pe rla lis to m . D z ie n n ik  „ D a ily  E x ­
press“  z goryczą s tw ie rdza : „E a  
s to łem  ko n fe re n c y jn y m  nie zna ła 
z io  się m ie jsca  d la  A n g li i .  Stąlo 
się ta k  n ie  d la tego, żć A n g lia  nte 
chc ia ła  b rać ud z ia łu  w  ty c h  ro ­
kow a n ia ch, lecz d la tego, że je j  
n ie  -zaproszono".

N o, cóż, panow ie  angie lscy Im ­
pe r ia liś c i w in n i się ju ż  p rz y z w y ­
czaić do podobnego tra k to w a n ia  
przez sw ych a m e ryka ńsk ich  pa r­
tn e ró w . N ie  zaproszono w  sw oim  
czasie A n g li i  na obrady U S A  z 
A u s tra lią  i  N ow ą Ze land ią , dziś  
n ie  zaprasza się Je j do s to łu  o- 
b ra d  z Kanadą, a w  ty m  sam ym  
czasie U SA p rzyg o to w u ją  się do 
zaw arc ia  z Pakistanem  p a k tu  w o j 
skowego, k tó ry  w  p ra k tyce  odda 
k r a j ten w  ręce am e ryka ńsk ich  
a w a n tu rn ikó w  w o je nn ych.

o , l a k , ,  .d ie c ie  ta  c j j t r  
papierow ego im p e r iu m  ■ rpsy jsk te - 1

TOWARZYSZE!

Stawajcie wszyscy do 
współzawodnictwa pracy— 
do wielkiego ogólnonaro­
dowego Czynu Frzeazjaz- 
dowego.

Niech stanie się on no­
wym źródłem siły i jednoś­
ci naszego narodu w walce 
o pokój i Pian 6-Ietni.

Niech stanie się wielką 
manifestacją ufności ludu 
pracującego do swojej par­
tii, do Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej — 

przewodniczki klasy robot 
niczej i narodu, wiodącej 
Polskę do szczęścia, poko­
ju i socjalizmu.

Fabryka Samochodów Oso­
bowych na Żeraniu,

Warszawskie Zakłady im.
L. Waryńskiego,

Tarchomińskie Zakłady Far 
maceuiyczne.

Warszawska Fabryka Mo­
tocykli,

Warszawskie Zakłady Prze­
mysłu Gumowego,

Warszawskie Zjednoczenie 
Budownictwa M iejskiego N r 5, 

Warszawskie Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego N r 7, 

M iejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane Nr. .3, 

Centralny Dom Towarowy, 
Centralne Warsztaty Sprzę­

tu  Budownictwa Miejskiego, 
Cynkownia „Warszawa“ , 
Stołeczne Zakłady Przemy­

słu Drzewnego,
Spółdzielnia „Żelazo-Cynk“ , 
Warszawskie Zakłady Prze­

mysłu Odzieżowego im. Obroń 
ców Warszawy,

Warszawskie Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego im. 17 
Stycznia,

Polskie Zakłady Optyczne, 
Zakłady Przemysłu Cukier­

niczego im. 22 Lipca,
PKP Warszawa — Praga, 
Główny Instytut Elektro 

techniczny w Warszawie, 
Gminna Spółdzielnia „Sa 

mopomc Chłopska“  w Szyma­
nowie,

Huta „Kościuszko“ . 
Kopalnia „G liw ice“ ,
Budowa kombinatu i miasta 

Nowa Huta,
Fabryka supertomasyny 

.Bonarka“  w Krakowie.

*  DO W arszaw y p rz y b y ła  czecho 
słow acka de legacja rządow a na 
ob rady k o m is ji m ieszanej w  celu 
opracow ania p la nu  re a liz a c ji umo 
w y  k u ltu ra ln e j m ię dzy  Polską 
R zeczpospolitą Ludow ą, a R ep ub li 
ką Czechosłowacką na ro k  1951.

*  W IN S T Y TU C IE  Polsko-R adziec 
k im  w  W arszaw ie o d b y ł sle p ie rw  
szy w y k ła d  p ro f. d r  Jana Zachw a
łow icza  p t. „A rc h ite k tu ra  radziec 
ka — Le n in g rad “ . Z a in au gu ro w a ł 
on c y k l w yk ła d ó w  o a rch ite k tu rze  
rad z ie ck ie j, k tó re  w ygłaszane bę- 

w  ins ty tuc ie .

*  W Y T W Ó R N IA  fi lm ó w  fa b u la r­
n ych  w  na jb liższym  czasie przeka 
że do re a liz a c ji b a rw n y  f i lm  poa 
tym czasow ym  ty tu ie m  „S zym ek 
B ie las“ . Reżyser A . F o rd  p rzys tą ­
p i w k ró tce  do re a liza c ji barwnego 
t i lm u  fa bu la rnego o tem a tyce 
w ie js k ie j. Scenariusz do f i lm u , 
K tó ry  nosi ty tu ł  „T ru d n e  serca“ , 
napisa ła M . Jarochowska.

*  W  O S TA T N IM  okres ie w  Szcza 
ko w e j, na  m ie jscu  s ta re j zniszczo­
ne j fa b ry k i rozpoczę ły pe łną pro 
du kc ję  nowoczesne zak ła dy  g a r­
barskie .

„Kurier“ z wizytą
u najstarszej 
Polki

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

-  Porozmawiać trochę, no 
dowiedzieć się jak pani zdrowie?

-  Nie mogę narzekać. Nigdy 
w życiu nie chorowałam, a żaden 
doktór nie zarobił u mnie zło­
tówki. Trzech miałam mężów, a 
kiedy mi pomarli, nie mogłam 
już sobie w moim wieku znaleźć 
równego. A wziąć chłopaka niżej 
setki jakoś nie wypadało.

-  Co pani najchętniej jada?
-  Wszystko co się da. Apetyt 

mam za dwóch chłopów, a lubię 
i wypić dobre wino.

-  Czy sypia pani dużo?
-  Najmniej osiem godzin.
-  Czy nie ma pani jakichś do­

legliwości?
-  Nic mnie nigdy nie bolało, 

chyba to tylko, że coraz bardziej 
się starzeję.

-  A jak serce?
-  A bo ja wiem. Bije tak sa­

mo, jak 134 lata temu i me chce 
się zmęczyć.

-  Czy ma pani jakąś rodzinę?
-  Nie. Wszyscy krewni dawno 

już pomarli. Utrzymuje mnie wio­
ska i Powiatowa Rada Narado-

- A dlaczego nie mieszka pani 
Domu Starców? Istnieje prze­

cież w pobliskim Źyczynie wzoro­
wy ośrodek.

Byłam tam tylko jedną dobę. 
Ale uciekłam. Nie chcę mieszkać 
I żyć ze starcami. Lubię młodych 
ludzi, Tym bardziej, że sama się 
czuję, jakbym miała osiemnaście 
lat...

IÓZEFA STANKIEWICZ mówi 
.) głośno i zupełnie wyraźnie. 

Słyszy doskonale. Posłuszeństwa 
zaczyna odmawiać tylko wzrok.

Kiedyśmy sięgnęli po aparat 
fotograficzny, staruszka poderwa­
ła się z miejsca i przeprosiwszy 
nas przeszła do drugiej izby, aby 
się przebrać. Co parę sekund 
poprawiała potem chusteczkę 
głowie, zdając się pytać, czy jest 
jej w niej do twarzy.

Na pożegnanie złożyliśmy oby­
watelce Stankiewicz serdeczne 
życzenia długich jeszcze lat ży­
cia. Uśmiechnęła się i powie­
działa, jakby na stronie: „Kto 
wie, może i długich. Bo stryjek 
mój Władysław Cackowski żył 
przeszło 150” .

I6 ZEF JOTEM.

Na naradach, które odbyły się w całym kraju

aktyw wojewódzki PZPR
om ówił i przedyskutował 

tezy przedzjazdowe 
przyjęte przez IX Plenum KC

W  CAŁYM kraju odbyty się wojewódzkie narady 
aktywu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, na których zostały omówione i przedysku­

towane tezy przedzjazdowe przyjęte przez IX  Plenum 
Komitetu Centralnego PZPR.

p E Z E B IE G  narad wykazał, £ g £ F % S S S r £ i * ’ ‘ S $ .<£  
że uczestnicy ich  w  pełni możliwości budownictwa ?- 

popierają zawarty w  tezach, lektrowni wiejskich, które w 
program działania p a rtii na znacznym stopniu przyczynią się
ostatnie 2 lata Planu 6-le tn ie- y ' S S “  “ “  ............
go. Słowa Bolesława Bieruta:
„Szybsze podniesienie stopy « 7  », j  • 
życiowej trzeba wywalczyć i  Vł ŁjUUA1 
wypracować“  — zmobilizowa­
ły  aktyw  do konkretnej pracy [  T CZESTNICY narady akty 
nad realizacją tego programu. u wu partyjnego w  ŁODZI 

A k ty w  party jny  szeroko o- wskazywali w  dyskusji że lodź 
m ów ił zadania wynikające z ka klasa robotnicza w pełni 
tez d la partii, d la klasy robot- docenia doniosłość te i przęd- 
niczej, dla mas pracujących zjazdowych i  rozumie w peł- 
m iast i wsi. Rosnąca aktyw - n i swe zadania w  walce o 
ność szeregów party jnych prze wzrost ilości j podniesienie ja - 
ja w iła  się dobitnie w  licznych kości produkcji a rtykułów  wio 
projektach dotyczących spo- kienniczych dziewiarskich i 
so-bów i  metod wzmo- odzieżowych, 
żenią w a lk i o produkcie prze Ilc2nl aWywiicl „ 6„ m „  m  
mysłu i  ro ln ictwa, o szybki załogi, odpowiadając na v.n- 
wzrost stopy życiowej narodu, warte w tezach wezwanie partii, 

Uczestnicy narad z głębokim przystąpiły do zdecydowanej wal- • „u  Et o potrawę jakości produkcji,uznaniem przy ję li uchwałę M inn załogi wlelu okładów 
rządu, o częściowej obniżce wiókicn sztucznych przystąpiły do 
cen, widząc w  niej pierwszy opracowania zakładowych 
k ro k  na wskazanej przez par J g S ^ S )4S S n ''
tię  drodze.

*  W ATM O SFE R ZE ogólnego en tu 
zjazm u o d byw a ją  się w  B u łg a rii 
w iece p rzedw yborcze, na k tó ry c h  
załogi fa b ry k , p ra cow n icy  in s ty tu  
c j i  państw ow ych, s tudenc i w yż­
szych ucze ln i 1 ch ło p i -  spó ldzie l 
cy w ysu w a ją  sw o ich  kan dyd atów  
na de pu tow anych do Zgrom adze­
n ia  N arodowego.

A  Ś W IA TO W A  Federac ja  M łodz ie  
ży D em okra tyczne j w  im ie n in  83 
m ilio n ó w  sw ych cz łon ków  przęs ła 
la m ło dz ie ży  G u ja n y  w y ra z y  so li­
darnośc i. Z w ra ca  się ona do w szy­
s tk ich  w chodzących w  je j  sk ład 
o rg an iza c ji z apelem , aby po pa rły  
a k ty w n ie  w a lkę  m ło dz ie ży  G u ja ­
ny . SFM D  domaga się, ab y  w ła ­
dze b ry ty js k ie  co fn ę ły  zarządze­
n ia  w yda ne  w  G u jan ie .

*  R ZĄ D  USA u s iłu je  od pewnego 
czasu zm usić k ra je  zm arsha llizow a 
ne do n a byc ia  w iększe j p a r t i i a- 
m eryka ń sk ich  a r ty k u łó w  ro ln ych , 
pochodzących z n a d w yżk i p ro d u k ­
c ji.  BI. ln . rząd  U S A  zw ró c ił się 
do w ładz du ńsk ich , dom agając się, 
aby D an ia  na b y ła  z m agazynów  
am e ryka ńsk ich  a r ty k u ły  ro ln e  za 
sumę ok. 40 m ilio n ó w  ko ro n  du ń ­
sk ich . J a k  w iadom o, D an ia je s t 
jed n ym  z g łó w nych  eksporte rów  
a r ty k u łó w  ro ln ych . Rząd duńsk i 
od rzu c ił żądan ia A m eryka nó w .

tj. KO RE SPO ND E NT A g e n c ji N o ­
w ych  C h in  donosi z Kaesongu: 
Na posiedzeniu w o jsko w e j ko m is ji 
roze jm ow e j 18 b in ., przedstaw icie ) 
s tron y koreańsko - c h iń sk ie j, gen. 
L i gang czeo -/dożył stanowczy »ro 
r.est p rze c iw ko  w ie lo k ro tn y m  w y ­
padkom  pogw a łcen ia  uk ła d u  roze j 
inrw e& o przez stronę a m e ryka ń ­
ską.

podniesienia 
W  Zakładach 

P rzem ysłu  D z iew iarsk iego im . G ła 
żew sklego p rzyg oto w yw a ne są no 
We estetyczne w zo ry  w yro bó w  
dz ie w ia rsk ich .

N a  naradzie s tw ierdzano, że po-
W  Stalinogrodzie

\ T  A  naradę w  Stalinogro- 
x dzie przybyło Ok. 2 tys. ak zaostrzonej walki klasowej, co wy 

tyw istów  party jnych z hut. ko maga od partyjnych organizacji
paió J fabry!,; z p g r - ów. apói a s n - B S Ł S r s S K Ł S S  
dzielni produkcyjnych i  wsi. , Hakt yw, lnh „ 0M i 
Uczestnicy dyskusji m ów ili o zadań wysuniętych przez IX  p le - 
szerokim oddźwięku, z jak im  niim- w  wielu wystąpieniach sze- 
uchwaiy IX  Plenum spotkały
się wsrod załóg robotniczych n j e gospodarki rolnej na wyższy 
i wszystkich ludzi pracy ca:e- poziom.

m o s k i e w s k a  d ru żyn a  p iłk a r ­
ska D ynam o po d w u tygo dn iow ym  
pobycie w  CSU w y je ch a ła  na 3 
mecze do D an ii. W  n ie rw tz y m  
spo tkan iu  D ynam o pokona ło  't t-  
prezen tac ję  K openhag i 2:1. Mecz 
O ' -d a ło  30 tys . w idzów .

W  P IĄ T E K  w S o fii m oskiew ska 
d ru żyna p iłk a rs k a  S p artak roze­
gra ła  sw ó j p ie rw szy m ecz w  Bu łga  
r l l .  m a jąc  za p rze c iw n ika  m is trza  
k ra ju  D ynam o (Sofia). M ecz, k tó ­
r y  og lądało 45 tys. w idzó w , zakon 
?.ył się zw yc ięstw em  Spartaka
:i (2:0).
D ru g ie  spotkanie rozegra Sp-ir- 

ta k  24 bm . w  P lo vd iv  z rep rezen­
ta c ją  tego m iasta.

go województwa.
Podkreślano, że załogi wie­

lu  zakładów już rozw ijają 
twórczą in ic ja tyw ę zmierzają­
cą do pełniejszego wykorzy­
stania rezerw gospodarczych.

W  Warszawie

UCZESTNICY narady akty 
wu partyjnego STOLICY 

podkreślali szeroki oddźwięk, 
powiedz! uczestników narady Z jak im  spotkały się we wszy

.......................... ........ ' *■ stkich zakładch pracy uchwa
ły  IX  Plenum. Stwierdzono, że 
szeroki program w a lk i o w y­
konanie Planu 6-letniego i 

_ szybsze podniesienie poziomu ży
sferze krytyki i samokrytyki u- | , lf i 7 ; n rn ru  c n n tk a h / «łi»
jawnić i przełamać wszelkie prze- CI0W.P°  *“ azi Sp. ^  -z najgorętszym przyjęciem.

Aktyw stolicy mówi! o konkret 
nych formach wygospodarowania 
'śmiejących w zakładach pracy

........... ..........  reze rw  p ro d u k c y jn y c h , rozw aża ł
drogą do zwiększenia wydobycia m. inn. duże możliwości zaoszezę-

przepo jone b y ły  św iadom ością, że 
rea liza c ja  p ro gram u IX  P lenum  
w ym aga po pra w y  dotychczaso­
w ych fo rm  i  s ty lu  p racy. S tw ie r­
dzono, że dysku s ja  pr/e dz ja zdo - 

ca łe j p e łn i po zw o li w  a tm o- 
k r y t y i t i  i  sam okr: 

ja w n ić  i  p rze łam ać w sze lk ie  prze­
szkody ham ujące w zrost p ro d u k ­
c j i  p rzem ysłow e j i  ro ln e j, opóźnia 
łące w zro s t s topy życ iow e j lud z i 
p racy.

M . i - u .  a k ty w  p a r ty jn y  z prze­
m ys łu  w ęgłow ego w skazyw a ł, “

Jest rozszerzenie i  pogłębieni' 
w spó łzaw odn ic tw a p ra cy. W skazu­
ją c  na  znaczenie te j sp ra w y  pod­
kreś lano, że obniżenie kosztów  
w łasnych w ydo byc ia  w ęg la m a po ­
w ażny w p ły w  na ksz ta łtow an ie  s'e 
-e n  w ie lu  a r ty k u łó w  przem ysło­
w y c h  i  kon sum cy jnych .

A k ty w iś c i p rzem ysłu  hutn iczego 
w skazyw a li, że obn iżen ie  kosztów 
w łasnych p ro d u k c ji s u ró w k i I 
podn iesienie w yda ino śc i h u t, ko ­
nieczne je s t do zabezpiecze­
n ia  bazy d 

się p rzem ysłu
kiego. M ów cy 
zw iązane z ly n  
m a  org an iza c ji p a r ty jn y c h .

Na naradzie podkreś lano ró w ­
nież po trzebę przysp ieszen ia ob ie­
gu środków  o b ro to w ych , wzmoze 
n ia  w a lk i o oszczędność, obniżenia 
»nsztów  bu do w n ic tw a  niieszka.no 
weeo. Pozw oli to  zw iększyć p ro ­
du kc ję  a r ty k u łó w  kon sum cy jnych . 
po p ra w ić  w a ru n k i by tow e lud z i 
o racy, budow ać w ięce j m ieszkań 
; ob ie k tó w  socja lno -  k u ltu r a l­
nych.

«lżenia znacznych sum  drogą le i 
szej o rg an iza c ji p ra cy. W ypow ie  
dz i p rzepo jone b y ły  głęboką tr o ­
ską o po trzeb y ludnośc i s to licy , o 
usun ięc ie  w szys tk ich  bo lączek. 
Om aw iano m . in n . ko n k re tn e  fo r  
m y  w a lk i z p rze ja w am i bezdusz­
ne j b iu ro k ra c ji, obo ję tnośc i na 
lu d zk ie  tro s k i i  tłum aczen ia  k r y  
tv k i.

Dużo uw ag i po św ięc ili a k ty w iś c i 
om ó w ie n iu  rozszerzenia a s o r ty ­
m en tu  i polenszenla jakośc i przed 

ro zw ija ją ce - m io tó w  powszechnego uży tku , 
leżkleeo t ’ck -  „K o n tro la  b raków  — ośw iadczy ł
skazyw a li n a  jeden z dysku ta n tó w  — pow inna 

ko n k re tn e  zada- odbyw ać sie na ca łe j ł in i i  od fa 
b r y k i do sk lepu“ .

Szeroko om aw iano poważne m o ł 
liw o śc i o rg an iza c ji p a r ty jn y c h  sto 
l ic y  — rozporządzających licznym  
bo jo w ym  ak tyw e m  — w  dz iedz i­
n ie  o d dz ia ływ a n ia  na wieś. w o j. 
w arszaw skiego. A k ty w iś c i sto­
łeczne j S łu jb y  Z d ro w ia  s tw ie rd z i­
l i .  iż  szpita le w arszaw skie r t r tw t-  
źa ją  m ożliw ośc i ob jęc ia  op ieką 
zdrow-otną poszczególnych PGR, 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  1 Wsi 
in d yw id u a ln ych .

D yskus ja  w ykaza ła , 4e a k ty w
Rozważano rów n ie ż  w n ik liw ie  

zadania sto jące przed o rg an izac ja gssssa ¡sssss i«*>'
k ie  zadania w ysun ię te  przez \iow ych w  dziedz in ie  udz ie lan ia  

w szechstronne j pom ocy w s i w  je j 
walce o wyższe p lo n y  i w zro s t ho 
«towli oraz n  ogran iczen ie  w yzy ­
sku ku ła ck ieg o. P rzedstaw ic ie l

W dniu 20 listopada 1953 r, imarł

JOZEF N IE C K O
eiłonsk Rady Państwa, 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
łeczny.

Cześć Jego pamięci.

poseł na Sejm Polskiej 
zasłużony działacz spo-

MARSZAŁEK SEJMU
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Plenum  w ym a ga ją  poważn 
p rzestaw ien ia  i ulepszenia irtc ię tł 
p ra cy  w ie lu  og n iw  p a rty jn y c h .

W  woj. warszawskim
Ą  KTYW ISC I organizacji 

partyjnych województwo 
W ARSZAWSKIEGO, wyrsfci- 
!ą głęboką troskę o najl»pr/ą 
i najpełniejszą realizację zr- 
dnń nakreślonych w 'eznch 
przędz jazdowych. szczególnie 
wiele uwagi poświęcili spra 
wie podniesienia produkcji 
rolnej.

W skazyw ano m . in n ., że aby w y 
korzystać w ie lk ie  is tn ie jące  na 
w si reze rw y p r« du kcv tno , nałoży 
lep ie j poznać w a ru n k i każde j gm ł 
n y  i g ro m a dy Pozw oli to  n i. inn  
na zastosowanie up raw  I ho do w li 
w łaśc iw ych d la  danego g ru n t»  i

(Ciąg dalszy na sit. 3>
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g  w m i  a  n >- strom a  ą

Rząd Polski apeluje do wszystkich sąsiadów Niemiec
aby zapobiegli odrodzeniu imperializmu i militaryzmu niemieckiego

Nota Rządu Polskiego do rządów Francji, Belgii, Norwegii, Holandii, Danii i Luksemburga

DNIA 19 bm. minister spraw zagranicznych PRL 
St. Skrzeszewski przyjął kolejno ambasadora 

Francji, posłów Belgii i Norwegii oraz charges d'af­
faires Holandii i Danii I wręczył im jednobrzmiące 
noty.

Identyczna nota została również przekazana rzą­
dowi W. Księstwa Luksemburg.

Minister spraw zagranicznych przyjął również 
ambasadora CSR, którego poinformował o tym fak­
cie i wręczył mu odpis noty.

T)ONlZEJ podajemy treść noty 
* wręczonej ambasadorowi 

Francji:

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
lite j Ludowej, kierując się 
troską o bezpieczeństwo swe­
go kraju, zdaje ©obie sprawę, 
że zapewnienie bezpieczeństwa 
narodów europejskich związa­
ne jest przede wszystkim z 
realnymi postępami w osiągnię 
ciu odprężenia międzynarodo­
wego i z właściwą postawą 
wszystkich krajów, zaintereso­
wanych w utrzymaniu i utrwa­
leniu pokoju w Europie. W 
związku z tvm rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej u- 
w-aża za celowe przedstawie­
nie rządowi francuskiemu swe 
go stanowiska wobec k ilku  
aktualnych i nader istotnych 
problemów w przekonaniu, że 
wzajemna wymiana poglądów 
między państwami, które w 
rozwiązaniu tych problemów 
są najżywotniej zainteresowa­
ne. może okazać się pożytecz­
na dla wysiłków, zmierzają­
cych do osiągnięcia odpręże­
nia międzynarodowego.

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
lite j Ludowej z największą 
uwagą obserwuje wymianę not 
•między rządem ZSRR, a  rzą­
dami Stanów Zjednoczonych 
Am eryki Północnej. W ielkiej 
B ry tan ii i  Francji, oraz kroki 
podejmowane przez, te rządy 
w ciągu ostatnich lat na tere­
nie Eniropy. Okrutnie doświad 
czon.y w ostatniej wojnie — 
szczególną wagę przywiązuje 
naród polski do problemu 
niemieckiego, którego słuszne 
uregulowanie jest niewątpliwie 
podstawowym zagadnieniem 
pokoju 1 bezpieczeństwa w 
Europie. Zwłaszcza dla państw 
graniczących z Niemcami 
problem zabezpieczenia poko­
jowego rozwoju Niemiec, o- 
partego na zasadach i dąże­
niach demokratycznych tych 
Bil narodu niemieckiego, któ­
re przeciwne są polityce m ili­
taryzacji i odwetu — jest spra 
wą najżywotniejszą.

Oczywiście, takiemu pokojo 
wemu i demokratycznemu kie 
run ko w i rozwoju Niemiec nie 
sprzyja polityka forsownych 
zbrojeń, realizowana "obecnie 
przy wszechstronnym popar­
ciu rządu Stanów Zjednoczo­
nych Am eryki Północnej 
przez ©tarę, agresywne koła 
reakcyjne, dążące do odbudo­
wy m ilitarnej potęgi Niemiec, 
w celu urzeczywistnienia no­
wych prób podboju Europy i 
otwarcia odrodzonemu impe- 
rializmowi niemieckiemu dro­
gi do ekspansji światowej. 
Wprost przeciwnie, jest prze­
cież coraz bardziej jasne, że 
polityka m ilitaryzacji Niemiec 
stanowi , dziś rosnącą groźbę 
dla pokoju i bezpieczeństwa 
wszystkich narodów europej­
skich. a w szczególności dla 
państw sąsiadujących z Niem­
cami, które już doświadczyły 
na sobie nieraz potwornych 
skutków tej po lityk i, zgubnej 
również dla samego narodu 
niemieckiego.

Przesz© 8 lat minęło od 
zakończenia działań wojen­
nych arm ii sprzymierzonych 
przeciwko hitlerowskim Niem 
com. A pokój w Europie nie 
jest ustabilizowany. Nie tylko 
nie został dotychczas zawarty 
trakta t pokojowy z Niemca­
mi. ale od szeregu lat nara­
stają nowe elementy zagroże­
nia tak drogo okupionego po­
koju. Dzieje 6ię to na przekór 
Doświadczeniu ostatniej wojny 
wskutek poparcia udzielanego

?>rzez USA odbudowie imperia 
izmu niemieckiego.

Polityka kół agresywnych, 
ifóSrei celem jes£ panowanie 
nad światem, m ie rzą  poprzez 
przekształcenie Niemiec za- 
«¿odetek w arsenał i s i ł f  ude­

rzeniową tej po lityki, do cał­
kowitego podporządkowania 
sobie Europy, której gauleite- 
rem stałyby 6ię neohitlerow- 
skie Niemcy; Takie, a nie in­
ne jes-t podłoże groźnego dla 
pokoju podziału Niemiec, szyb 
kiego odrodzenia imperia liz­
mu niemieckiego i  jego ape­
tytów, separatystycznych u kła 
dów bońskich oraz układu « 
europejskiej wspólnocie obron 
nej, zmierzającej do faktycz­
nej odbudowy Wehrmachtu 
jako dominującej s iły  m ilita r­
nej w Europie. Czyż nie Jest 
tego potwierdzeniem już nie 
ty lko  jawne rehabilitowanie, 
lecz wręcz gloryfikowanie fa­
szystowskich zbrodniarzy wo­
jennych, co musi obrażać u- 
czucia milionów ofiar h itle ­
ryzmu?

Twierdzi się wbrew oczywi 
etym faktom, że układ o  euro­
pejskiej wspólnocie obronnej 
ma zadania rzekomo wyłącz­
nie obronne i. że układy lx>ń- 
skie nie uszczuplają możliwo­
ści zawarcia traktatu pokero­
wego z Niemcami.

Już sam fakt bezceremonial 
nego i  coraz bardziej natar­
czywego rozmieszczania na te­
rytorium  państw, totóre podpi­
sały uMad o europejskiej 
wspólnocie obronnej, baż wo­
jennych agresywnego paktu 
atlantyckiego, do którego Sta­
ny Zjednoczone chcą właśnie 
pod osłoną europejskiej współ 
noty obronnej wprowadzić od­
rodzony Wehrmacht — stano­
wi niezbity dowód agresywne­
go charakteru tego układu.

Bońskie koła rządowe wy­
wierają nacisk na szybką raty­
fikację układów z Bonn i Pa­
ryża, aby forsować .powstanie 
agresywnej a rm ii niemieckiej 
i zamknąć w ten sposób drogę 
do zawarcia traktatu pokojo­
wego.

Jest rzeczą oczywistą, że 
nie można zabezpieczyć się 
przed hegemonią imperializmu 
niemieckiego przy pomocy 
układów- separatystycznych. 
Tylko zgodne porozumienie 
czterech wielkich mocarstw w 
oparciu o  umowę poczdamską 
mogłoby usunąć tę groźbę, 
dlatego leży ono w interesie 
wszystkich bez wyjątku 
wschodnich, jak zachodnich są 
siadów Niemiec.

Nie ulega wątpliwości, że 
narody europejskie w inny z 
najgłębszą ro-zwagą zanalizo­
wać tę groźbę, nie bagatelizu 
jąc doświadczeń historii, któ­
re oczywiście inaczej sie kształ 
towały d la nich, niż dla tak 
odległego — zaoceanicznego 
mocarstwa, jak im  są Stany 
Zjednoczone A m eryki Północ 
nej. Fvząd polski uważa za 
sprzeczną z podstawowymi za 
sadami współżycia międzyna­
rodowego i  jawnie  fałszywą 
w  świetle doświadczeń histo­
r i i  ,,koncepcję11 ożywienia 
wstecznych sił i  dążeń odwe- 
towo -  m ilitarystycznych w 
Niemczech zachodnich, w  celu 
skierowania agresji rozbudo­
wanego od nowa Wehrmach­
tu  na wschód. iCzyż trzeba 
przypominać sku tk i opartej 
na tejże „koncepcji*1 polityk i 
monachijskiej, która u łatw iła 
i  przyspieszyła wybuch I I  woj 
ny światowej? Czyż trzeba ob 
liczać raz jeszcze, ile  i  czym 
zapłaciły za tę politykę prze­
de wszystkim kra je  graniczą­
ce z Niemcami, zarówno od 
wschodu, jak  i zachodu? O- 
czywiste jest, że polityka ta 
dziś ponawiana musi dopro­
wadzić z nieubłaganą logika 
do podobnych skutków. Nie 
ma też nic dziwnego w  tym. 
że politykę tę fo rs irą  te prze 
de wszystkim zaoceaniczne 
Jeala agresywne, d la których 
była ona źródłem olbrzymich

Wzrastający niepokój i  za- okazji wyborów. Adenauerow ją  się pogodzić z racją stanu 
taczający coraz szersze kręgi sfcie deklaracje p o lityk i „w y - żadnego k ra ju  sąsiadującego 
ruch przeciwko utworzeniu ar zwalania“  itp. podobieństwo t  Niemcami, 
m li europejskie! świadczy o tej atmosfery do nastrojów ro  w  dVu -ieio w ,  ie u. 
tym, że narody widzą w  te] ku  1933 napuca se  z cala na klodu turop. jl,ki. ] „ sp6|nocie 
arrni, tw ó r agresywny, zagra tarczywością każdemu czlo- obronMji mi|it0^ !d  „ | , mleccy 
aający pokojowi i  ich bytow i w iekowi o otwartych oczach. jej dnie ,  w!a „ .
narodowemu. , gdyż główna Podobnie, ja k  to czyniono pov, ied, id, swe p|any odwetu | 
silą tej a rm ii bedzie właśnie w  owych latach, zamiast re - Ipboru , „wyzwolonin" NRD, 
odrodzony Wehrmacht z h itle  alnego zabejzpieczenia swoich ziem po|s|<jch | r iem ¡nnych na- 
rawskim i generałami na cze- narodów i  innych narodów rodów orQZ udoskonalq technikę 

, europejskich pr^ed agresją prowokowania konfliktów. Jakież 
H itlerowscy generałowie i imperializmu niemieckiego, u - motywy miałyby skłaniać uzbro- 

przywódcy licznych związków siłu je się również obecnie ¡onych ponownie żądnych odwe- 
żołnierskich otwarcie traktu ją  uśpić czujność narodów pro- tu rewizjonistów’ niemieckich z 
układ o europejskiej wspólno jektam i iluzorycznych fgwa- ich potencjałem wojennym, do 
cie obronnej jako odnowioną rancji. Własne, jakże gorzkie rezygnacji ze swych roszczeń, z 
koncepcję „nowego porządku“ doświadczenia u pow ażn iła  na których nie czynią tajemnicy? Tak 
w  Europie, k tóre j prekurso- ród polski do przypomnienia, więc „armia europejsko" stać się 
rem by ł h itlerowski W ehr- że ówczesna zbrodnicza p o ll- mUsi instrumentem politycznego i 
macht i  Waffen SS. — Dziś tyka sprzyjania niemieckiemu militarnego poparcia dla nie- 
zaś układ ten stanowić ma im peria lizm owi — przykrywa mieckiego programu rewizjoni- 
instrument zapewniający n ie- na gwarancjami udzielonymi stycznego, a więc zagrożeniem 
mieckim woiskom dominującą Polsce w  przede dniu wojny— niezawisłości narodów europej- 
ro!ę w  a rm ii europejskiej. nie ty lko  nie uchroniła naro- skich.

Coraz szybciej pryskają 1 du polskiego przed napaścią. ’ . , . .
pryskać będą złudzenia co do lecz stała się źródłem kata- Narody europejskie, a zwła- 
„demokratyzmu11 i  „pokojowo- stro fy narodowej i  niezmie- ®zcza narody sąsiadujące z 
ści“  ludz i kierujących zachód rzonych cierpień i  zniszczeń. Niemcami,_ miały prawo spo- 
n im i Niemcami. Niedwuznacz Remiliiaryzacja Niemiec za dzi?w? ..,s,ę’ zwycięstwo
ną przecież wymowę m ia ły  chodnich i  jakiekolw iek śród- hitleryzmem, które oku- 
ich niedawne manifestacje z k i mogące ją  u ła tw ić nie da- p liy  . w,.e lk ’.mi of,a.ran?1, p7 y*czym 6ię do powstania poko­

jowych Niemiec, że niemiec­
kie plany odwetowe nie będą 
więcej zatruwać stosunków 
europejskich. O możliwości 
pokojowego współżycia mię­
dzy takim i Niemcami, a ich 
sąsiadami świadczą dobrosą­
siedzkie i przyjazne stosunki 
między NRD a Polską, Cze­
chosłowacją i innym i państwa­
mi. Proponowany przez ZSRR 
projekt zasad traktatu pokojo 
wego z Niemcami stwarza 
możliwość powstania zjedno­
czonego, demokratycznego i 
pokojowego państwa niemiec­
kiego, stwarza możliwość od­
prężenia międzynarodowego i
pokojW ćgo współżycia. Nato­
miast wfej&ie w życie ukła­
dów’ z Bonn 4 Paryża zniwe­
czy definitywnie^tb^żliwość ta­
kiego zjednoczenia Niemiec ł 
zawarcia sprawiedliwego tra k ­
tatu pokojowego, wzmoże "h i; 
pięcie międzynarodowe, a w 
Europie stworzy * groźbę dla 
pokoju.

Rząd pol6ki żywi nadzieję, 
że rząd francuski należycie 
oceni wagę sprawy i  intencje, 
które skłoniły rząd polski do 
przedstawienia swego poglądu 
w tej sprawie. Motywy te pą 
głęboko przyjazne i podykto­
wane troską o pokój w Euro­
pie, troską o bezpieczeństwo 
i  pokojową pracę naszych kra 
Jów.

Szczególnie też rząd polsk! 
pragnie się odwołać do rządu 
Francji, jako do rządu narodu 
sąsiadującego z Njemcami, a za 
razem mocarstwa o wielkich tra­
dycjach. Francja jest zatem 
szczególnie współodpowiedzial­
na za losy pokoju. J,ej stanowi­
sko mogłoby poważnie przyczy­
nić się. do zapobieżenia odrodzę 
niu agresywnych Niemiec i ich 
remilitaryzacji.

Jeśliby w doprowadzenie do 
spotkania pięciu mocarstw w 
imię odprężenia sytuacji między 
narodowej, jak to proponuje 
rząd ZSRR, włożono chociażby 
część tego wysiłku i gorączko­
wych zabiegów, jakie wkłada 
się w realizację separatystycz­
nych porozumień brzemiennych 
w konflikty, uwarunkowanych 
koniecznością wyzbycia się 
przez uczestników tych układów 
niemałej części ich suwerennoś­
ci oraz wielu drogich tradycji, 
wówczas .trudy te doprowadziły­
by na pewno do zapewnienia 
tak upragnionego spokojniejsze­
go jutra narodom.

Polityka remilitaryzacji Nie­
miec, pociągając za sobą nie­
chybnie ogólne forsowanie zbro­
jeń, wywiera już dziś nader ti- 
jemny wpływ na sytuację gospo 
darczą krajów europejskich. Ros 
ną w niespotykanym tempie i 
rozmiarach wydatki państwa 
związane ze zbrojeniami, co mu 
si pociągnąć za sobą narasta­
nie ciężarów dla ludności; jak 
również pogłębiać trudności w 
ekonomice każdego państwa 
Fałszywą, złudną i głęboko 
szkodliwą dla rozwoju współpra 
cy m ię s n a  rodowej okazała 
się polityka dyskryminacji w 
wywiani* tó w o w e j. Polityka,

JąceJ poza up raw ą zbóż 1 hodow ­
lą, upraw ę w arzyw , sadow nictw o, 
j ip ra w ę  ro ś lin  przem ysłow ych .

P rzedstaw ic ie l Z ak ła dó w  M echa­
n iczn ych „U rsu s “  s tw ie rd z ił w  1- 
m ie n iu  załogi, l i  n ie  ty lk o  w zm o­
że ona w y s iłk i, aby dostarczyć w si 
coraz w iększe j Ilośc i tra k to ró w ,

Uczestnicy narad
aktywów wojewódzkich PZPR

poparli zawarty w tezach
propram działania Partii
na ostatnie 2 lata Planu 6-fetniego

(Dalszy ciąg ze str. 2)

a w?cr ch łn,®fsco,jyn» Mówca z naciskiem podkrerun ko m , W ie le uw a g i pośw ięcono zi,.»
spraw ie  k rze w ie n ia  w śród chło- } rz'-03> szerzej przenO-
pów  w iedzy ro ln ic ze j, s tw ie rd zo - b ić  dosw .adczema przodują- 
no, i i  duże m ożliw ośc i w  te j dzie cych gospodarstw i w ten spo 
dz in ie m a ją  nauczycie le w ie jscy . 6q ] ,  walczyć 6kutecznie O rOZ-

yóJ ^  !“?re p02051»̂  »
m ają  one w ie lk ie  m ożliw ośc i p ro - tył® Należy organizować 
w adzen ia szerok ie j h o d o w li oraz współzawodnictwo między po- 
?-*.! ? '.t* °  w *  * eo s P o d a rk  i, obe jm u szczególnymi gospodarstwami 

’ brygadami o  wyższe urodzą

ale u ru ch o m i ta kże p ro d u kc ję  do aÇr ° t «chn icznych , o dalszą 
____  ___ ...... 7. mzacie nraev w  rolnictw ie

je  i w yn ik i w hodowli.

W ie lu  m ów ców  w skazyw a ło  na 
konieczność w zm ożenia tro s k i o 
pa rk  m aszynow y, o ja k  najlepsze 
w ykon yw an ie  w szys tk ich  zabiegów 

mecha
(łą tkow ą p rzedm io tów  masowego 
uży tku  poszuk iw anych przez ch ło ­
pów.

U czestn icy na rady w skazyw a li, 
iż na leży w szechstronnie pom óc 
chłopom  m ało  I ś red n io ro ln ym  w  
u g ru n to w a n iu  w śród n ic h  przeko 
n.ania, że w ie los tro nn y , zw iększa­
ją c y  ich  dochody, ro zw ó j gospods.r 
k i  ro ln e j p rzyczyn i się do szybkie 
go w zro s tu  s topy życ iow e j lud z i 
p ra cy  m ia s t 1 w s i. Jednocześnie 
na leży w ciąż wzmagać czujność 
wobec w ro g ie j dzia ła lności ku lać 
tw a, zm ie rza jące j do podw ażan ia n ie ż  głos przedstawiciele han- 
zaufania mas ch łopsk ich  do wła- dlu uspołecznionego. Podkreś 

spol‘  la li oni, iż  uchwały IX  Ple­
n u m  wpłynęły na dużą akty-.

n izac ję  p ra cy  w  ro ln ic tw ie .
P rzedstaw ic ie le  spółdzielczości 

p ro d u k c y jn e j s tw ie rd za li, iż  w
w alce o w zro s t p ro d u k c ji ro ln e j 
trzeba szerzej korzystać z dośw iad 
czeń przo du ją ce j rad z ie ck ie j wie 
dzy ro ln icze j. L iczne w ypow iedz i 
przepo jone b y ły  głęboką tro ską  o 
zapew nien ie m iastu  dostaw a r ty ­
ku łó w  ro ln ych , co skuteczn ie przy 
spieszy w zro s t s topy Życ iow ej i  w  
m ieście i na w si.

W  dyskusji zabierali rów -

dzy lud ow e j i ham ow ania 
dziełczości p ro d u kcy jn e j.

wizację pracowników handlu 
i  pogłębiły ich troskę o lepsze 
zaopatrzenie ludzi pracy 
m iast i wsi we Wszelkie a rty­
k u ły  przemysłowe i  konsump

W Szczecinie
Ą KTYW  wojew. SZCZE-

^  CINSK1EG0 stwierdził, 
iż istnieją wszystkie warunki cy.ine. 
ku temu, aby w pełni wyko­
nać zadania postawione przez W  Poznaniu 
IX  Plenum.

Drogą flo tego — stwierdza m i  
no m. ?n. na naradzie — jest W  
wzmożona praca polityczna w 
mieście i na wsi. walka o u- 
jawnienie i skuteczne wyko­
rzystanie wszystkich rezerw 
produkcyjnych, stworzenie za­
łogom jak najlepszych warun­
ków bytowych i kulturalnych.
Wskazywano też z uznaniem, 
iż na drodze realizacji wska­
zań IX Plenum uczyniono już 
pierwsze konkretne posunię­
cie. Jakim jest częściowa ob­
niżka cen.

Szczególnie żywy byf udział 
w dyskusji aktywu partyjne­
go z PGR.

W IE LK IE J sali obrad 
aktyw u partyjnego woje­

wództwa poznańskiego pod 
portretem Bolesława Bieruta 
w idn ia ł napis: „Obecnie w  o- 
parciu o dotychczasowe osiąg­
nięcia możemy przystąpić do 
w a lk i o szybsze podnoszenie 
stopy życiowej mas vrac~ują- 
cych miast i  wsi!“

Te słowa by ły  motywem 
przewodnim w  dyskusji na na 
radzie.

Uczestnicy dyskusji na kon 
kretnych przykładach w yka­
zywali możliwości przyspieszę 
nia rozwoju przemysłu i  ro l-

„ M a m y  wielki p a r k  m a szyn  n ic tw a  w  W ie lk o p o ls c e  
m ó w ił p rz e d s ta w ic ie l P G R  W ie le  uw agi poświęcono spra- 

W C h le b ó w  k u . -  m a m v  d o s ta  Wie podn iesienia na w yższy pn- 
te c z n ą  k a d rę  a g ro n o m ó w  i  7,om  ®racy  rIu1 na rod ow ych i 
z o o te c h n ik ó w  m a m v  w ie lu  'Yn,kI, iw i<‘ om ów iono zdarzające 1 , i  u u ,, l ,y  W1ŁIU sje jp SKPZe w yp a d k i bezdusznego
w y s o k o k w a li f ik o w a n y c h  ro b o t-  stosunku p ra cow n ikó w  rad do po 
n5ł-ów, k tó rz y  z n a ją  s w o ją  »rzeb chłopów . S tw ie rdzono, żc 
ro b o tę  i ch cą  pomnażać suke e  . Praanizą-cle p a r ty jn e  w in n y  w 

y .  "■«.zych gospodarstw. Ln „ £ 1 ,'w  sot™™
OZię Ci sprawili. Że W W ie lu  w yko n yw a n iu  ich  w ażnych zadaó 
gospodarstwach osiągnęliśmy ’Wysoki poziom  p ra cy  ra d y  naro-
«W>We u ro to je  ,  p i f iw ,  « y  J S i  S S ' , '  
u ik i w  hottowii , ■*—  —*—dego człow ieka.

ta nie tylko nie sprzyjała pod­
niesieniu ekonomicznemu kra­
jów, które ją stosowały pod na 
ciskiem Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, ale utrudnia 
jąc swobodną wymianę między­
narodową przyczyniła się tylko 
do pogłębiania istniejących 
trudności. Jest rzeczą nie ulega­
jącą wątpliwości, że wejście na 
drogę zahamowania zbrojeń 
przez zawarcie między wielkimi 
mocarstwami odpowiedniego u- 
kladu o stopniowym rozbrojeniu 
i zakazie broni masowego znisz 
czenia nie tylko przyczyniłoby 
się najskuteczniej do trwałego 
odprężenia międzynarodowego, 
ale pozwoliłoby na poważne 
rozwinięcie wymiany towarowej 
w skali światowej.

Dlatego rząd polski wytrwale 
ponawia swój apel, aby wszy­
scy sąsiedzi Niemiec nie usta­
wali w swoich wysiłkach, w ce­
lu zapobieżenia odrodzeniu im­
perializmu i militaryzmu nie­
mieckiego. W obliczu konkretnej 
sytuacji wysiłki te powinny być 
poważnie wzmożone. Rząd pol­
ski spodziewa się zatem, że 
rząd francuski pamiętając o wię 
zacb przyjaźni łączących nasze 
narody ustosunkuje się z całą 
rozwagą do tego apelu.

Odprężenie w stosunkach mię 
dzynarodowych, a wraz z tym 
właściwe i trwale rozwiązanie 
problemu niemieckiego, możliwe 
jest — zdaniem rządu, polskie­
go — jedynie na drodze poro­
zumienia wielkich mocarstw.
Dlatego też rząd polski popiera 
propozycje zwołania konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych, przedstawione przez rząd 
ZSRR, a w szczególności w je­
go nocie z 3 listopada 1953 r., i 
zwraca się do rządu francuskie 
go, by ze swej strony zechciał 
również udzielić tej propozycji 
swego poparcia.

Odsłonięcie
pomnika
poety i  żołnierza 
polskiego

Gaszyńskiego
w Aix-en-Provenae 
dało Francuzom 
sposobność wyraźenfo

uczuć sympatii 
dla Polski
1V[A cmentarzu w Aixrené^ro»
■^vence we Francji odbyła *ię

uroczystość odsłonięcia pomnika 
na grobie poety i żołnierza poU 
skiego Konstantego Gaszyńskiego, 
zmarłego w Aix-en-Provence w 
1866 r. Pomnik ufundowany zoi 
stał przez ambasadę PRL w/ Paś 
ryżu i komitet obywatelski, na 
którego czele stoi Paul Cazin, 
profesor literatury polskiej ner 
miejscowym uniwersytecie.

NA WSTĘPIE uroczystości grupa 
młodzieży i dzieci odśpiewała’ 
hymn polski. Charge d'affaires 
ambasady minister Ogrodzieński 
wygłosił przemówienie, w którym 
nakreślił sylwetkę Konstantego 
Gaszyńskiego.

Z kolei przemawiał zastępca 
mera, a następnie profesor Ca­
zin, który podkreślił, ie  prochy 
Gaszyńskiego spoczywające na 
cmentarzu w Aix-en-Provence, sq, 
podobnie jak prochy tylu sław­
nych Polaków w różnych miastach 
Francji, świadectwem odwiecznej 
przyjaźni polsko-francuskiej. Ga­
szyński — oświadczył mówca — 
jest godnym synem bohaterskie­
go narodu polskiego, który dziś 
zajęty odbudową po straszliwych 
zniszczeniach wojennych, daje 
piękny przykład innym narodom.

Uroczystość na cmentarzu za? 
kończyła się odśpiewaniem „M cm 
sylianki", po czym odbyło się 
przyjęcie w merostwie.

*  PR ZE B Y W A JĄ C  v  P o lsce, de­
legac ja  Iz b y  Techniczn e j N R D  
(H am m er d e r T e d ia l lp  z lo ty b  
w ien ie c  n / cq je n ta rzu  • manżoto
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ad w oka t, (zastrzega 
że n ie  je s t p ra w n ik ie m -cy -  
w ilis tą )  tw ie rd z i w  sporze
0 początek X X  w ie k u , ja k i 
rozgorzał na lam ach Pano- 
ra m k i, że... „sp raw a  Jest 
n ie s łycha n ie  prosta. K a żdy 
rach un ek  zaczynam y od 
c y f r y  „1 “  a n ie  od „O"... 
P ie rw szy w ie k  zaczęliśm y 
lic zyć  od  ro k u  1. Ponieważ 
każdy w ie k  m a 100 la t, czy­
l i  10 dekad po 10 la t, prze to 
p ie rw szy w ie k  m us i się koń 
czyć w  ro k u  100, a n ie  w  
39, gdyż inacze j l ic z y łb y  
ty lk o  93 3. n ie  100 la t. W ick  
d ru g i zaczyna się d la tego 
w  ro k u  101, a kończy — 
rzecz jasn a  — w  ro k u  200
1 ta k  da le j. Id ą c  ko le ją  rze 
czy w ie k  X X  zaczął się w  
ro k u  1901, a skończy w  ro 
k u  2000.

C zytałem  przed k i lk u  ła ­
ty  c ieka w y a r ty k u ł,  zatniesz 
czony w  jed n ym  z pism  
w arszaw skich, a p rze d ruku  
w an y z jak iegoś zagran icz 
ncgo czasopisma. Otóż w y ­
jaśn iono ta m , dlaczego Ru 
ropa w ita ła , m y ln ie  zupeł­
n ie , ro k  1900 ja k o  p ie rw ­
szy ro k  w ie k u  X X . Pismo 
p o dkre ś liło , że p o m y łkę  tą  
sprostowano ju ż  w  prasie 
e u rop e jsk ie j p ie rw szych la t  
naszego w ie k u , a le  — zdaje 
się — bezow ocnie, gdyż w  
um yslach w ie lu  lu d z i s ta r ­
szego p o ko le n ia  ro k  1900 u t 
kną ł... ja k o  p ie rw szy  ro k  
uowego w ie k u “

N atom iast p. M arian  T>o- 
la tto , s tu de n t szczecińskiej 
Szko ły  I) \y v n ie rs k ie j, dowo 
dz l o d w ro tn ie : „Jeszcze 31 
g ru dn ia  1899 r .  nieskończe­
n ie  b lis ko  go dz in y 24 na le­
ży  do w ie ku  X IX .  N a to ­
m ia s t m a lu tk ie  p rzesun ię­
cie czasu po godz. 24 na­
leży do w ie k u  X X “ .

Snąć czy te ln icy , zaintereso 
w a li się zagadnieniem . Wie 
lu  zapewne d latego, że w a ­
ży  się przynależność ich 
w ie k u  do... w ie k u  X IX  a l­
bo X X . je s t  o co się b ić.

Opinia o sklepie - to opinia o sprzedawcach

Handel uspołeczniony
w Szczecinie zdał egzamin

Biurokracja i  wygodnictwo 
utrudniają jeszcze pełne 
zaopatrzenie sklepów wiejskich

rJ  SOBOTY NA NiEDZIfcLĘ dnia 15 bm. handel uspołeczniony w 
^  naszym województwie zdawał egzamin: naleiało szybko prze­

prowadzić remanenty, dokonać przeceny artykułów objętych czę­
ściową obniżką cen i w niedzielę rano stanąć do zadania codzien­
nego: do sprzedaży i do wyjaśnienia klientom, co się zmieniło 
w wyniku zniżki cen.

W SZCZECINIE egzamin wypadł załogi sklepów spożywczych. Sla- 
dobrze. Należ, sig naszym han-
alowcom pochwała. sunkow o na jw ię ce j b ra ków  w y k a

Okazało się, że w  miastach za‘ y  sk lep y  w ie jsk ie .
Ziemi Szczecińskiej rad, narado- Wniosek, który sl,  na5„ wa, jest 
we dobrze znoje, swoją s.ec han- laki. w miq5,qcb rad,  narodowe 
dlu. Przy komisyjne, przecenie n.e tro(i, ju i (od uchwaty stycI. 
pominięto żadnego punktu sprze- „ipwej) „chwycić mocno w swe 
dazy. Sprawnie i szybko zorgani- s!,d sktap4w „spolecznio-
zowano komisje remanentowe, h !o ,ch pot(reby j umi„ jq 
praco poszła gładko. Okazało sią nimi kierować. W powJatach rady 
też, jak bardzo od stycznia zmie- ntlrodowe p!|nujq rac„ j  sk|epów 

ludzie naszego handlu. w miqslqd, powiatowych, nie 
gammy sprzedawców zm 6d lł nt,,0„ ias, bocz„ej uwagi 

----------------- wieś. Oto dowody:

łecznionego -  wykazała obniżka 
cen i związana z nią akcja re­
manentowa i przeceny.

I te nauki nie pójdą w las. 
Pójdą one „w  sklepy".

A zwłaszcza w sklepy wiejskie. 
Poczyniliśmy wielki krok naprzód 
w handlu szczecińskim. Nie ma 
żadnych powodów, by tak samo 
na pochwałę nie miał zasłużyć 
szczeciński handel wiejski.

EKM.

nili
Często
złych, narzekamy na braki w 
których sklepach. Zniżka cen wy­
kazała, jak ofiarni potrafią być 
ekspedienci: w szczecińskich skle­
pach dyżurnych, po pracy w so­
botę, ekspedienci pracowali całą 
noc I potem całą niedzielę, a 
więc 36 godzin, by obsłużyć klien­
tów.

Okazało się w  d n iu  1S bm ., że 
handel uspołeczniony w  Szczeci­
n ie  zorgan izow any je s t spraw nie. 
N a jle p ie j p ra cu je  M H D , a w śród 
sk lepów  M H D  n a jle p ie j p ra cu ją

Kio niszczy 
Wały Chrobrego?

K AZDE MIASTO posiada ostatnio powracających z ćwi- 
swoją reprezentacyjną ulicę, czeń żołnierzy naszego ludowe- 

nierozłącznie go Wojska Polskiego. Zdawało 
Ola by się zatem, że Wały Chrobre­

go winny być przedmiotem spe-

'plac czy bulwar, 
związane z jego sylwetką, 
nowej, socjalistycznej, Warsza­
wy takim reprezentacyjnym cjalnej troski, 
miejscem jest — od przeszło Niestety, tak nie jest! 
już roku n ,~- *'-• -

, Wały
Plac Konstytucji. Chrobrego z każdym rokiem tra

Gdańsk posiada swoją, odbudo­
waną z ogromnym pietyzmem,

cą na swej 
Rosnąca

eprezentacyjności. 
zboczach trawa,

Królewską Drogę (ul. Długa i  nieprzycinana i  zaniedbana, spra 
Długi Targ), Kraków — Stary wia wrażenie nie ozdobnych 
Rynek z sukiennicami, Poznań trawników a dzikiej, zapuszczo- 

Plac Wolności. nej łąki! Na domiar złego, ,bez
Mieszkańcy wszystkich miast ^ oscd szczeciniacy wydeptali 

otaczają takie reprezentacyjne bie£ncł ce w rożne strony ścieżki, 
miejsca szczególną pieczołowi- f 'amieniające się powoli w ja- 
iością i  miłością, starają się, k,eś zalegalizowane" zwycza-

, . . .  . . . . :  l/iiłl __  i htorttncri.jem —  i  biernością kompetent­
nych czynnników trakty. Tara- 

_ sy i  schody znajdują się w nie
SZCZECIN także posiada ta- lepszym stanie.

Czas najwyższy, aby zastano

aby wyglądały one jak najpięk­
niej, jak najdostojniej.

SZCZECIN także p 
kie reprezentacyjne miejsce:
WAŁY CHROBREGO, Tutaj wić się nad przyczynami tego 
to obchodzimy wszystkie uroczy stanu ‘ rzeczy i pomyśleć nad 
stości i  święta, tutaj witaliśmy sposobami usunięcia zła!

■____________ Naszym zdaniem pierwsza
przyczyna tkw i w niewłaściwym 
pojmowaniu przez mieszkańców 
Szczecina problemu estetyki mia 
sta. Brak nam jeszcze — n i e  
s t  e t  y ! — powszechnej tro­
ski o piękno i  czystość miasta! 

IX /  KONKRETNYM przypad- 
* ’  ku główną winę ponoszą 

pracownicy (a także interesan­
ci) takich instytucji jak WRN, 
Zarząd Portu, Urząd Morski i 
innych, mających swą siedzibę 
przy Wałach Chrobrego. Bardzo 
wielu z nich w sposób osobliwy 
skraca sobie drogę; udając się 
do pracy, zamiast podejść od 
tramwaju po schodach, wolą się 
oni piąć po stromym zboczu 
skarpy. Opuszczając miejsce pra 
cy również „spieszą się" i  go­
niąc za tramwajem, zbiegają tą 
samą drogą w dół, powodując 
nie tylko wydeptywanie tra\ 
ale nawet poważne osuwanie 
się spiętrzonej ziemi!

Energicznie i stanowczo 
winny zabrać się do tego próbie 
mu zarówno władze miejskie jak 

organa MO. Samo jednak ka­
ranie i  represje wobec winnych 
nie rozwiążą sprawy. Trzeba :.ze 
goś więcej: Konieczna jest s t a  
l a  t r o s k a  o s t a n  
Wałów Chrobrego.

Tylko wówczas nie zmarnuje­
my pieniędzy, które Prezydium 
MRN zamierza wydać na upo­
rządkowanie Walów — reprezen 
tacyjnego miejsca naszego mia­
sta. (iks)

Konkurs
i wystawa 
fotografii - 
architektury
Pomorza Zachodniego

C Z C Z E C m S K I Oddział
^ S to w . Architektów Pol­

skich rozpisał konkurs na fo­
tografie o  walorach artystycz 
nych na temat architektury 
Pomorza Zachodniego w po­
wiązaniu z charakterystyką 
krajobrazu. Konkurs obejmu­
je  zarówno zabytki, jak  archi­
tekturę współczesną z podkre 
ślepiem architektonicznych cle 
tali. Termin nadsyłania pr2c 

.-■konkursowych (pod adresem; 
(Szkoła Inżynierska, Wydział 
Arch itektury, Szczecin, al. 
Piastów N r 50, z zaznacze­
niem ,.Konkurs Fotograficzny 
SARP“ ) upływa już dnia 30 
listopada br. W połowie grud 
nia otwarta zostanie wystawa 
najlepszych prac konkurso 
wych. -Przewidywane są na gro 
dy i  premie pieniężne. (j)

PO O B N IŻC E cen skon tro low ano
w  Szczecinie 406 sklepów , i  ty lk o  
w  dw óch w ypa dka ch  stw ierdzono 
b ra k i podstaw ow ych a r ty k u łó w .

N ie ch lu js tw e m  w  dban iu  o zao­
pa trzen ie  w ykaza ł się szczególnie 
k ie ro w n ik  sklepu PSS n r  « z u l i ­
c y  Ś w ia tow ida , k tó ry  n ie  zaopa­
t r z y ł  się na w e t w  cu k ie r, sól, m a 
k a ro n  i  m asło(i).

W po w ia to w ych  m iastach skon­
tro lo w a n o  tego samego dn ia  261 
sk lepów , a b ra k ł s tw ierdzono w 
siedm iu .
N a to m ia s t na w s i skon tro low ano 

283 sk lepy i  p u n k ty  sprzedaży. W 
46 w ypa dka ch  s tw ierdzono b ra k i 
so li, c u k ru , pap ie ru , tłuszczów 
ro ś lin n ych  i  w ó d k i.

Tego samego d n ia  b ra k u ją c y  w  
sklepach to w a r  b y t w  m agazy­
nach PZG S -ów , na  p rz y k ła d  w  
Starga rdz ie, Łobezle, G ry f in ie  1 
K a m ie n iu ,

CD SIĘ OKAZAŁO przy dalszej
kontroli?

Towar z magazynów wydaje się 
kierownikom sklepów wiejskiph 
„w /g  kolejności"... ułożenia go 
w magazynie. Na ilość i na war­
tość.

— Bierz za dwanaście ty­
sięcy towaru -  mówi maga­
zynier i ładuje na furmankę 
co popadnie z brzegu.

I dlatego w jednym sklepie na 
wsi sq wszystkie buty, w innym 
pończochy, a w trzecim brak na­
wet so|i...(!)

Jest to bezduszność i wygod­
nictwo wysoce karygodne!

Nie bez winy sq tu wydziały 
handlu powiatowych rad narodo­
wych, ale grzeszą w równej mie­
rze gminne rady, rady spółdziel­
cze, zarządy Gminnych Spółdziel­
ni. Jest im to „obojętne" -  dbają 
tylko o „obrót".

Pytaliśmy na wsi o sklepy wzor­
cowe. Jest ich stanowczo za ma­
ło! Dlatego też uchodzi niektó­
rym kierownikom sklepów wiej­
skich tłumaczenie „...nie ma i nie 
będzie, jedź do miasta" -  pod­
czas gdy towar jest i powinien 
być na wsi.

Zbiurokratyzowaniem grzeszą też 
nadal zarządy wojewódzkich Cen­
tral Handlowych, mieszczące się 
w Szczecinie, a szczególnie 
WZGS. Za mało kontroli, za ma­
ło skutecznej akcji pokontrolnej.

*  *  *

To wszystko — obok pochwały 
dla szczecińskiego handlu uspo-

Pst, nadchodzi!  Zmieńmy 
I przedmiot rozmowy... czy wie­

że je j sąsiadka.

(„Berliner Zeitung")

Niedźwiedzie
tatrzańskie
szukafą
schronienia
przed zimą

Q T R A Z  leśna i  turyści w 
^ T a tra c h  zauważyli w o  

statnich dniach k ilka  niedź­
wiedzi przechodzących przez 
Liliowe. Niedźwiedzie udawały 
się Już na legowiska zimowe, 
które znajdują się w najwyż­
szych partiach Tatr. Niedźwie 
dzie .przed odejściem na lęgo­
wiska zimowe dokarmiane s? 
przez straż leśną mięsem koń­
skim. .

Rafujemy zabytki kultury
przed zniszczeniem

POLSKA Ludowa buduje nową ku lturę , socjalistyczną w 
treści, narodową — w  formie. Wartości ku ltura lne na­

szego dziedzictwa plastycznego, cenne zabytki ku ltu ry  matą 
ria lne j i  sztuki są podstawą i  fundamentem nowej budowy. 
Stąd potrzeba ratowania przed zniszczeniem, odnajdywa­
nia i  zabezpieczania nieraz bezcennych obrazów, rzeźb, 
przedmiotów artystycznego rzemiosła, zabytków architektu­
ry , starych ksiąg itp. Niszczy je ząb czasu, szczęki owadów, 
głupia lub zbrodnicza ręka ludzka.

Zahamować proces niszczenia drogocennych zabytków 
oto zadanie, jak ie  postawiono przed Pracowniami Konser­
w acji Zabytków, pozostających pod władzą i  pieczą M in i­
sterstwa K u ltu ry  i Sztuki. Pracownie takie powstały w  ro­
ku 1930 w  Warszawie, Krakowie, Gdańsku, Toruniu, Poz­
naniu, Łodzi, B iałymstoku i  Nysie. Ilość pracy dokonanej 
przez placówki PKZ wzrasta z roku na rok Na czoło wybija 
się stolica (62 proc.), następnie idzie K raków  (14,46 proc.) i 
reszta wymienionych miast

P lacówki PKZ posiadają dzia ły a rch itektury, malarstwa, 
rzeźby, przemysłu artystycznego i  g ra fik i, gdzie zawodowi, 
dyplomowani konserwatorzy i specjaliści w  poszczególnych 
gałęziach z należną pieczołowitością poddają zabytki odpo­
wiednim  zabiegom. A  więc usuwa się późniejsze, zazwyczaj 
szpecące dodatki, uzupełnia w  m iarę możności brakujące 
elementy, przywraca ko lory t wypełzłym  farbom, tępi pa­
sożyty w  drzewie i tkaninach itp.

YKO NYW ANIE  podobnych czynności wymaga sporo 
' v fachowej wiedzy. Toteż wykonawcy są z reguły ab­

solwentami Akademii Sztuk Pięknych, z wydzia łu konser­
watorstwa. Po pięciu latach studiów i zdaniu egzaminów 
słuchacz otrzymuje ty tu ł „konserwatora". W ten sposób two­
rzy się kadry fachowców, k tórzy niebawem pokryją  cały 
k ra j siecią placówek konserwatorskich.

Spośród już dokonanych prac godne są wzm ianki na­
stępujące osiągnięcia:

Pracownia Malarstwa pracuje w  te j ch w ili nad jedynym 
z czołowych dzieł malarstwa X V I w. — Tryptykiem  z Ko­
bylina.

Przywraca się dawną świetność malowidłom stropu pałacu 
w  Kielcach. O dkryto i  zabezpieczono najwcześniejsze pol­
skie polichromie w  Tumie i Czerwińsku. Pracownia Zdob­
n ictwa dokonała regeneracji rewelacyjnego skarbu książąt 
szczecińskich słowiańskiego pochodzenia oraz konserwacji 
historycznej szubienicy z Cytadeli.

Pracownia G ra fik i ra tu je  cenne rysunki naszych m i­
strzów pędzla i kredki oraz rękopisy w ie lk ich pisarzy Cyp­
riana Norwida i Stefana Żeromskiego.

MATEUSZ IiERH

ZGUBIONO... ZNALEZIONO
C O D Z IE N N IE  w  „K u r ie rz e “  k i l  
^ k a n a ś c ie  1 w ięce j osób prezen 

tu je  w  ca łe j okazałości arsenał 
swego ro z ta rg n ie n ia .

A u to rz y  ogłoszeń o zagub ionych 
do kum entach czeka ją na uczc i­
w y c h  znalazców. Czasem w szystko  
w ra ca  do rą k  w łaśc ic ie la  — a cza 
sem...

P ro k u ra to r: C zy oska rżony po
przedostan iu  się na te re n  P o lsk i 
w ys tęp ow a ł pod w łasn ym  na zw i­
skiem ?

P ro k u ra to r: Skąd są te  do ku ­
m enty?

O skarżony: O trzym a łem  je  od 
o fice ra  am erykańsk iego w yw ia d u  
w  zachodnim  B e rlin ie ...

W każdym  z re g u ły  procesie 
szpiegów 1 dyw ersantów , nasła­
n ych  do naszego k ra ju , na sto le 
p ro k u ra to ra  pośród dow odów  rze­
czow ych zobaczyć m ożna p l ik  leg i 
ty m a c ji ł  do kum entów , w  k tó re  
w ro go w ie  naszego k ra ju  zaopa try  
w a li swego agenta.

N ie  każdy, k to  zgub i do kum e n t 
m y ś li o  jeg o da lszych losach. K to  
go zna jdz ie , w  czy je  ręce tra f i,  
kom u 1 d la  ja k ic h  celów  posłuży.
0  ty m  trzeba m yśleć. B o  na zgu­
bioną le g itym a c ję  czy przepustkę 
czyha w ró g . D la  n iego re zu lta t:/ 
bezm yślnego ro z ta rg n ie n ia  są cen­
na zdobyczą. K to  w ie  czy  n ie  bę­
dzie się on s ta ra ł przedostać na 
te re n  zak ładów , w  k tó ry c h  pra cu ­
je  Józef R óża lski, by  zniszczyć o- 
woce jeg o p racy. K to  w ie , gdzie
1 k ie d y  spró bu je  on w yko rzys ta ć  
zgu b io ny  przez S tefana M a rtyn o w  
sitiego dow ód osobisty.

G d yb y  lu d z i sądzić ty lk o  w ed­
łu g  s łów  — to  być może n ie je d ­
nego z au to ró w  ogłoszeń o zgu­
bach próbo w a no by  za liczyć do lu  
dz l c zu jn ych . B o z pew nością sio 
w em  „czu jn o ść “  sza fu ją  na iew o 
i  na p ra w o  — na zeb ran iach i  w  
rozm ow ach z ko le ga m i, w  b iu rze  i 
w  dom u. M ó w ić  — m ów ią , a o sto 
sow aniu sw o ich  w łasnych m aksym  
zapom ina ją.

W epchnie ta k i gapa d o kum e n ty  
b y le  gdzie, zostaw i na ław ce w  
tra m w a ju  i  da le j do gazety — 
n ie ch d ru k u ją  ogłoszenie. I  znów 
w ra ca  do b iu ra , b y  dow odzić 
w szys tk im  naoko ło ja k  to  trzeba 
być  czu jn ym . A  tym czasem  doku 
m e n t n ie  ty le  d ia b li ile  w ro go w ie  
w z ię li.

Czasem aż p rz y k ro  za jrzeć na  tę  
przedosta tn ią  stronę „K u r ie r a "  — 
ty le  tam  ogłoszeń rek la m u ją cych  
bezm yślność, gapiostw o,, ro z ta r­
gn ien ie  ic h  au to ró w . P rzecież n ie  
m ai n a za ju trz  po rozpoczęciu w y ­
daw an ia  dow odów  osob is tych  znaj 
d o w a łiśm y w  gazetach ogłoszenia 
o ich ... zagub ien iu.

n ia . Chowa się je  przecież sta rań 
n ie , p iln u je , ab y  n ie  zg inę ły . A  o 
do kum entach po zw ala ją  sobie n ie ­
k tó rz y  zapom inać — a p r.e c ież 
te  do ku m e n ty  to  rzecz cenna, to  
k lucze do naszych fa b ry k  i  u rzę ­
dów . K lu cze , k tó re  w  ręka ch w ro  
ga s ta ją  ste g ro źnym i w y try c h a ­
m i.  P rzestańm y w reszc ie  ty c h  w y ­
try c h ó w  w ro g o w i dostarczać

12 m ilionów 
sztuk drobiu
będzie zaszczepionych
przeciwka zarazie

SŁUŻBA weterynaryjna przy 
stąpiła do zakrojonej na 

szeroką skalę jesienno-zimowej 
kampanii zwalczania chorób 
zwierząt hodowlanych oraz dro­
biu, głównie zaś pryszczycy, po­
moru trzody chlewnej i pomoru 
drobiu.

K A M P A N IA  ta , m ająca na celu 
podn ies ien ie  zdrow o tnośc i zw ie­
rzą t gospodarskich , przygotow ana 
została du żym  na k ładem  środków . 
Zabezpieczono przede w szystk im  
w ystarcza jącą ilość  le ka rs tw  i róz 
“ ego rod za ju  szczepionek. No. 
ilość przyg o to w an ych , doskona­
ły c h  szczepionek tzw . in d y js k ic h , 
k tó re  stosuje się p rze c iw ko  pom o­
ro w i d ro b iu , w ys ta rczy  na za­
szczepienie ok. 12 m in . szt. d ro ­
b iu . U tw orzon o  specja lne e k ip y  
le ka rzy  1 san ita riuszó w  w e te ryna ­
r i i ,  k tó rz y  przeprow adzać będą w 
grom adach 1 spó łdz ie ln iach  p ro ­
d u k c y jn y c h  badania stanu zd ro ­
w otnego zw ie rzą t ho do w lan ych o- 
:az  do kon yw ać  szczepień o ch ron ­
nych. P o w ia to w e  Z arzady W ete ry  
n a r il  zo rgan izow ały  e k ip y  dezyn- 
¡c-kcyjne, k te re  przeprow adzą na 
koszt państwa odkażanie zagród 
d o tk n ię ty c h  pryszczycą. Odpo­
w ied n io  p rzyg o to w a ły  sle do >t>- 
s ienno -  z im o w e j k a m p a n ii zw a l­
czania cho rób  zw ie rzą t gospodar­
sk ich  P aństw ow e Leczn ice  dla 
Z w ie rzą t, k tó ry c h  liczba  w zrosła 
w  ro k u  bież. do tysiąca.

Najwięcej uwagi poświęca słu­
żba weterynaryjna zwalczaniu 
groźnej choroby zwierząt racico 
wych —  pryszczycy: zwalczanie 
pryszczycy prowadzone będzie 
głównie poprzez szeroką akcję 
sanitarno-porządkową, połąezo 
ną z oczyszczaniem i dezynfek­
cją zagród. Hodowcy, których 
zagrody zakażone są pryszczycą, 
otrzymują pełną pomoc wetery­
naryjną.

D R A C O W N IA  Rzemiosła A r 
1 tystycznego z resztek pola 

manych blach, okuć i  ozdób, 
znalezionych w  krypcie pomor 
«kicn G ry fitów  w  szczeciń­
skim zamku zrekonstruowała 
sześć sarkofagów z blachy cy- 
nowo -  ołowianej, ozdobionych 
olaskorzeźbami. odlewami, na 
pisami i  posiadającymi w ielką 
wartość historyczną i  narodo­
wą.

Obmyślono plan zagospoda­
rowania przestrzennego cen­
nych zespołów urbanistycz­
nych w  Lublin ie , Pińczowie i  
Przemyślu oraz opracowano 
plan odbudowy renesanso­
wych zamków w  Janowcu i  Sie 
wierzu. Restauracji ulegnie 
niebawem najpiękniejszy za­
bytek mieszczańskiego budów 
nictwa — attykowa kamieni­
ca Orsettich w  Jarosławiu.

Pracownie Konserwacji Za­
bytków  stanowią przedsiębior 
«two państwowe które wciąż 
leszcze walczy z poważnymi 
trudnościami, hamującymi na 
leży ty  ich rozwój. Niedosta­
teczne są jeszcze narzędzia 
pracy, a lokale, w  których 
mieszczą się pracownie, są .za 
ciasne i  nieraz nie nadają się 
w  ogóle do pracy zwłaszcza w 
sezonie zimowym. Urządzenia 
techniczne i  ochronne nie od­
powiadają w łaściwym wymo­
gom i  nie dają należytych wa 
runków  do wydajnej pracy 
sztabowi wysokokwalifikowa­
nych pracowników.

Placówki PKZ w inny być u- 
tworzone tak, aby ich sieć ob­
jęła swą działalnością cały 
k ra j. Zdarza się bowiem czę­
sto. że w  odległych zakątkach 
walają sie cenne zabytki i mar 
nieją z dnia na dzień, gdyż 
n ik t się n im i nie interesuje. 
Także szerokie warstwy spo­
łeczeństwa w inny w  tym dzie 
le ratowania zabytków wsuót- 
pracować z placówkami PKZ 
poszukując za skarbami pol­
skiej ku ltu ry  i alarmując na j­
bliższą pracownię w  razie do­
strzeżenia zabytków, wymaga 
Jących opieki

E RIAŁOHOHSK1

mssmśi
M Z B M  S ZC ZEC IN  1 pom im o sta 

>vch (od czerw ca do te j pory) iń  
te rw e n c ii Z o f ii Podu fa lsk ie j za­
m ieszkałe j p rzy  u l. P io tra  Ście­
giennego 53— 22 n ie  napraw ia ru r  
kana liza cy jn ych?

(2244)
p rze ds ięb iors tw o R obót Drogo­

w ych  n ie  na p ra w ia  chodnika 
p rz y  u l. ŁyskC w skiego na odcin­
ku  od zak ładów  p iekarn iczych do 
D om u M łodego R obotn ika  stocz­
ni? (2234)
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I I P O R I M
DZISIEJSZA OBSŁUGA:

 ̂ Czytelniczki Daniela, Lusia 
i koresp. W, K.

14 w o lt
i p  LEKTRY CZNE oświetlenie 
* J choinki jest sprawą gustu, 

ale w każdym razie bardzo prak 
tyczne — pod warunkiem że 
działa.

Nie tylko pani Daniela — 
inni czytelnicy 
także — kupi­
l i  sobie w zesz 
tym roku w 
MHD świece 
elektryczne — 
i  byli zadowo­
leni aż do chwi 
li, gdy jedna 
z nich przepa­
liła  się. Od- 

tąd choinka wygląda jakgdy- 
by wiejscy kominiarze choinką 
sadze czyścili. Ciemna! Bo me 
ma zapasowych lampek 14 wol- 
tnwuch. Podobno są we Wrocła­
wiu...

l  oto pylonie: w czym Szcze­
cin jest gorszy od dolno-śtąskiej 
stolicy? Czyżby tym, że we Wro 
dawiu MHD-owskie zaopatrze­
nie ma więcej świec w głowie...?

Znaki szczególne

nifet

| CZE L I nagle wysiądziesz 
stacji kolejowej, której 

bufet jest brudny i ciemny, sto­
łu pokryte dzi«rawymi cerata­

mi, wybite gor 
ne szyby, lam­
py bez kloszy, 
uoarat telefo­

niczny nieczyn­
ny, a obsługa 
czyści stoły 
brudną szmatą 
w czasie, gdy 
klient zjada 

śniadanie — : i  wiedz, że jesteś 
w Koszalinie.

Chyba —  że kierownictwo bu 
fetu usunie wszystkie braki za­
raz po przeczytaniu tak obfitej 
listy znaków szczególnych.

Gdÿ boli jeden ząb - czy należv sprawić sobie całą szczękę

Brakowi części zapasowych 
można i trzeba zaradzić!

Nie tylko karmić,
aie i dać usługi rzemieślnicze

W

Do świąt jeszcze czas,

ROWERZE kupionym ha raty w MHD, po miesiącu używania 
pękła jedna kulka w łożysku przedniego koła. Ponieważ na 

„Bałtyki" nie daje się fabrycznej gwarancji, zdawałoby się naj­
prostszym kupić w pierwszym lepszym sklepie rowerowym takq 
kulkę...

Ale — mimo reklam sklepów 
z częściami rowerowymi, w ca­
łym Szczecinie kulki nie można 
dostać. Za to można kupić całą 
piastę z 14 kulkami... za około 
36 zł.

Nie tylko kulek brak. Byliśmy 
w sklepie przy ul. Jagiellońskiej 
i Śląskiej:

— Proszę o p o k ry w k ę  do przed 
n ie j p ia s ty  row eru .

— N ie  m am y....
— A  czy n ie  w ie pan gdzie moż 

na ją  kup ić?
— Radzę k u p ić  całą piastę, bo 

Już od dłuższego czasu b ra k  jes t 
tego rod za ju  części zapasowych.

ale - już myślimy

Serwetki

K RZYKIEM mody były czar­
ne swetry. Czarne serwetki 

me są modne, mimo że lansuje I 
je  handel szczeciński. Od tygod­

ni bowiem 
brak koloro­
wych nici do 
wyszywania.
Są tylko czar­
ne. Czarne ser­
wetki mają tyl 
ko jedną zale­
tę, że się nie 
brudzą. Trud­
no jednak za­
pisać pod kon­

to zalet, że „dystrybucja od ni­
ci" w Szczecinie nie trudzi się 
o kolorowe.

0 choinkach
1 wielkich
kiermaszach
gwiazdkowych

rI  IMNA pogoda przypomina: 
^grudzień niedaleko, a w gru­

dniu święta.
Choinki zjawić się mają w 

Szczecinie w sprzedaży ulicznej 
około 10 grudnia.

Nowością tegorocznego okresu 
przedświątecznego będą kierma­
sze. Odbędą się one w olei Nie­
podległości i na placu 22 Lipca. 
MHD i PSS sprzedawać będą nie 
tylko podstawowe artykuły prze­
mysłowe i spożywcze. Można bę­
dzie nabyć upominki świąteczne, 
ozdoby, cukierki itd. Słowem — 
jak nas zapewnia naczelnik Wy­
działu Handlu Wojewódzkiej Ra­
dy -  będą to prawdziwe kierma- 

5 przedświąteczne.
Zawczasu prosimy o jedno: o 

inteligentną radiofonizację kier- 
maszy. Żeby nie grano tylko mu­
zyki tanecznej t żeby spiker na 
kiermaszach wiedział o czym ma 
mówić i wiedział jak mówić. 
To też przyczyni się do nastroju 
przedświątecznego na oczekiwa­
nych kiermaszach. (e)

Już 3.200 ton
ziemniaków
w kopcach
T  IE M N IA K Ó W  nie zabrakn ie 
“  w  ha nd lu  uspołecznionym . 

•Już 3.200 to n  z iem n ia ków  zaltop- 
row an o  w  re jon ie  Szczecina, a 
dalsze kopcow anie trw a . W  ubieg 
ły m  ro k u  m ie liśm y  ty lk o  2.500 
to n  k a r to f l i  zapasu końcowego.

Podobnie przebiega kopcow anie 
z iem n ia ków  w  ca łym  w o jew ódz­
tw ie . (e)

dz ie ln ie  „F e rru m * _ 
z pow odzeniem  m og łyb y  je  rob ić. 
R ów nież . ła tw ą  do rozw iązania 
je s t spraw a noży do m aszynek 
do  m ięsa. „Ą rg e d "  zam aw ia jąc 
m aszyn k i może przecież zam ówić 
pew ną ilość noży zapasowych.

Brak części zapasowych, to nie 
tylko utrapienie klienta, ale po­
ważny problem gospodarczy. Brak 
-stwarza sztuczny popyt na te 
artykuły. Ludzie kupują je, jak 
się tylko ukażą -  na zapas. A to 
znowu powoduje dalszy wzrost 
marnotrawstwa materiału, pracy 
i pieniędzy.

Dostarczenie brakujących części 
zapasowych, to wdzięczne i pilne 
zadanie dla „Argedu" i Wydziału 
Przemysłu MRN. (R.P.)

TAKIE rozmowy często można 
słyszeć w naszych szczecińskich 
sklepach z artykułami żelaznymi. 
Klienci nie chcą kupować całej 
piasty rowerowej i słusznie twier­
dzą, że to nie tylko strata pie­
niędzy i marnowanie materiału, 
ale i szprych, które się psują 
przy zakładaniu nowej piasty. Po 
za tym to strata czasu. To tak, 
jakby ktoś, chcąc zaplombować 
ząb, musiał sobie sprawić całą 
sztuczną szczękę!

Badając dalej sprawę musie­
liśmy stwierdzić, że nie tylko brak 
różnych części zapasowych, ale 
w ich produkcji panuje chaos.

S zprych, obręczy 1 b ło tn ikó w  
je s t aż za dużo. N atom iast b rak 
je s t p rze k ła d n i row erow ych , 
części do p iast, łańcuchów , peda 
łów . P rzy  oka z ji przypom inam y, 
że la ta rk i i po m pk i też przy ję ło  
się uważać za części rowerowe 
— a ty c h  także b ra k  w  Szczeci­
nie.

SKORO Zjednoczone Zakłady 
Przemysłu Rowerowego w Byd­
goszczy nie są w stanie wyprodu­
kować pełnego asortymentu ro­
werowych części zapasowych to 
powinna je produkować drobna 
wytwórczość.

Mamy takie kłopoty nie tylko 
z rowerami! Podobnie przedsta­
wia się sprawa z nożami do ma­
szynek mięsnych. I tu nasze gos­
posie skarżą się, że skoro po­
psuje się nożyk, muszą kupować 
całą maszynkę, bo nożyka nigdzie 
nie można kupić.

A  przecież p ro d u kc ja  części za­
pasow ych do ro w e ró w  czy noży 
do m aszynek m ięsnych nie jes t 
w cale ta ka  trud na . Jako przy ­
k ła d  n iech s łuży p o k ryw ka  do 
p ia s ty  ro w e ro w e j. Do ie1 produk 
c j i  po trzebna je s t ty lk o  Jedna

Od dzisiaj
bawimy się 
w domu

CZCZEC IN SKA rozgłośnia
^P o lsk ieg o  Radia spełniając 

życzenia mieszkańców nasze­
go miasta wprowadza od dzi­
siaj ncrwrą audycję. Będzie to 
muzyka taneczna nadawana w 
każdą sobotę od godz. 24 do 3 
na fa li 230,3 m.

Również dzisiaj na fa li Szcze 
cina (238.3 m) o godz. 18,40 u- 
słyszymy I  część zradiofonizo- 
wanej noweli W itolda Wirpszy 
p. t. „Na granicy“ . Część I I  zo 
stanie nadana za tydzień o tej 
samej godzinie.

SZC ZEC IN  
Fala 230,8 
W iadom ości: 

3.05, 6.30, 7.55,
12.04, 17, 21, 23.50. 

12.45 d la  w s i: 
K fc T y  zdSftł y  13 Uwaga P O M -y, 
W  I  I M S  113.10 ry b . serw .

zalew : 13.40 m uz: 
14.10 d la  k l .  I — 
I i :  14.30 d la  k 1.
V I ; 15 m uzyka ; 

15.10 frag m . pow ; 15.30 d ia  dzieci; 
16 p ię kne  głosy; 16.25 now . tyg : 
16.45 kom . tyg od n ia ; 17.15 m uzyka 
tan; 17.30 aud. spo rt; 17.45 w  
Szczec. Pa łacu M ie dz : 17.50 spot 
kan ie  z p racow n. M H D ; 18.30 po­
sad: „K o lo ro w e  m ag ie“ ; 13.40 no­
w e la ; 19.30 m uz. i  a k tu a ln ; 20 
P rzy  sobocie po roboc ie : 2126 
w ia d  spo rt; 21.35 m uz. tan ; 22.20 
m uzyka ; 24 m uz. taneczna.

- o to  c e l O Z R *« w
W Szczecinie odbyła się

narada przedstawicieli OZR-ów 
Ministerstwa Żeglugi

pORTOWCY szczecińscy otrzymują dziś w swoich stołówkach 
* tanie obiady, w bufetach są artykuły garmażeryjne, wędliny 

i napoje bezalkoholowe własnego wyrobu, coraz więcej ludzi ko­
rzysta z usług warsztatów. 7-krotnie wzrosła w tym roku ilość 
tuczników w OZR przy porcie szczecińskim, co gwarantuje sa­
mowystarczalność stołówek OZR-ów.
NIEMAŁE osiągnięcia ma rów- *-------------------------  —

nież OZR przy Zarządzie Portu 
Gdańsk — Gdynia, który dzięki 
rązwojowi tuczu, zagospodarowa­
niu kilkuset hektarów ziemi, jest 
już w ponad 80 proc. samowy­
starczalnym w zaopatrzeniu sto­
łówek w warzywa, mięso i tłusz­
cze.

Są jed na k  ta k ie  O ZR -y, k tó re  
n ie  dbają o s ta łą popraw ę w arun 
k ć w  by to w ych  sw oich p ra cow n i­
ków.

T a k  np. O ZR  przy  P rzedsięb lor 
s tw ie  Usług R yback ich  „O d ra "  w  
Ś w ino u jśc iu  zdo ła ł u ru cho m ić  za 
led w ie  jeden w arsz ta t szewski, a 
OZR p rz y  T o ru ń sk ie j Stoczni 
Rzecznej zm agazynow ał p rzydz ia ł 
s kó ry  a n ie  z a tru d n ił dotąd 
szewca.

Podczas n a rad y  podkreślono, że 
Zarząd Zaopatrzen ia R obotn icze­
go p rzy  M in is te rs tw ie  Żeg lug i nie 
dostatecznie pom agał k ie ro w n ic ­
tw om  OZR w  rozw o ju  gospodar­
stw , rzadko i  do ryw czo ko n tro lo ­
w a ł ich  prace.

K IE R O W N IC Y  O ZR -ów  na kre ­
ś l i l i  na naradzie dalszy plan pra­
cy, postanaw ia jąc m. in . poprzez 
in te nsyw n ie jszy  rozw ó j ho do w li i 
dobrze zorganizow ana pvacę w 
gospodarstwach pom ocn iczych, za 
pew nić  n ie us ta nn y  rozw ó j żyw ię ; 
n ia  zbio row ego, podnieść jakość 
po s iłków  i  system atyczn ie ob n i­
żać ich  ceny.

P iln y m  zadaniem  O ZR -ów  ż e ­
g lu g i Jest rozw in ięc ie  sieci p u n k ­
tó w  usługow ych.

Wiceminister Żeglugi P. STO­
LAREK, zabierając w dyskusji 
głos, wskazał na szczególnie do­
niosłą rolę jaką mają do speł­
nienia OZR-y w świetle uchwał 
IX Plenum KC PZPR. Aby OZR-y 
dbały należycie o poprawą stopy 
życiowej ludzi pracy muszą być 
otoczone opieką przez dyrekcję 
zakładów, organizacje partyjne 
i związkowe.

M ŁOD E m am usie z w ie lką  ra­
dością p rzy jm ą  wiadom ość, że do 
Szczecina nadeszła v/iększa pa rtia  
spacerow ych w ózkó w  dziecięcych 
na dw óch kó łka ch . W ózki te są 
bardzo p ra k tyczne  1 tanie. Są do 
nabyc ia  w  sklepach gospodąrstwa 
dom owego M HD . (n)

Nasi MHD-owcy 
Jadą na wiejskie 
jarmarki
TR ZY razy  w m iesiącu w y je ż ­

dżają do PG R-ów załogi po­
szczególnych sklepów  M H D  ąrt. 
przem ysłow e różne, zab iera jąc ze 
sobą pe łny  aso rtym e n t tow arow . 
Oprócz tego sk lep y  uczestsilczą w  
w iększych ta rgach i ja rm a rka ch  
w  naszym  w o je w ó dztw ie . O s lą tiii 
w y ja zd  o d b y ł się w czo ra j. Dziś 
em hadow cy w y ja d a  do G oleniow a. 
N ow ogardu i M yś lib orza . (n)

W JW &Iß
O P ŁiA  u ru cho m i na p lacu To - 

b ru ck im  k iosk z w yro ba m i sz tuk i 
lud ow e j. Szczególnie cieszą sie z 
tego nasi m a li obyw ate le , dla k tó  
ły c h  w  now ym  k iosku bedą zabąw 
k l  /  w ie lk im  w yborze . Dobrze by 
by ło . aby C P I.IA  pom yśla ła i  .> 
in n y c h  dz ie ln icach m iasta  ja k :  Da 
bie, Żydów ce. Z d ro je  i Golęcino.

Z A R Z Ą D  M ie js k i Z M P  w  Szcze 
c in ie  zaw iadam ia, że k o lp o rte rzy  
w y typ o w a n i przez zespoły szkole 
n ia  ideologicznego Z M P  w in n i 
zgłaszać się począwszy od 21. XX. 
b r. w  godzinach po po łudn iow ych 
w  rozdz ie ln i Dom u K s ią żk i p rży  
al. W oiska Po lskiego 29. aby po­
b rać d la  całego zespołu broszury  
szkoleniow e do tem a tu  „O  roz­
w o ju  społeczeństwa".

• • •
W Z W IĄ Z K U  z ukazan iem  s:ą 

k ry ty c z n e j n o ta tk i w  naszej gazę 
c ie  D z ia ł H an d lo w y  M H D  o trz y ­
m a ł polecenie zw rócen ia szczegół 
ne j uw agi na zaopatrzenie sk le ­
pu n r  77 w  O sied lu A ka de m ick im .

Rada M ieszkańców  Osiedla po­
w inn a  s tw orzyć k o m ite t op iekun 
czy nad sklepem  i uzgadniać za­
potrzebow anie  z k ie ro w n ik ie m  
sklepu, co p rzyczyn i sie do poprą 
w y  zaopatrzen ia sklepu.

T E A TR  P O L S K I — „F a n ta z y "  — 
K. 19.16
T E A T R  W SPÓŁC ZESN Y — „Z a  
ty c u  co na m o rz u "  — g. 19.15. 
C O LO SSE!,M — „T a je m n ic a  U n ii 
o k rę to w e j"  — g. 16, 18, 20. 
B A Ł T Y K  — „P rz e ło m " — I  seria 
— g. 16, 18, „ je g o r  B u łyczew “  — 
B. 20
M ŁO D A  G W A R D IĄ  — „A re n a  
ś m ia łych " — g. 16, 18, 20. 
P IO N IE R  — „O rze ł K a u k a z u " — 
I I  seria  —  g. 15, 18, 20. 
„W ę gierscy  sp o rto w cy " — %. 14, 
17, 20.
H U T N IK  — „ T ró jk a  t r e f l "  — g. 
17. 19.
P R Z Y JA Ź Ń  — „D z ie c i 7. jednego 
p o d w ó rka " — g. 17, 19.
1 M A J — ,.M v  u rw is y “  — u. 17. 19 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — w ys taw y : 
Leonardo da V in c i — gazetek 
ściennych od godz. 10—12. 
D Y Ż U R Y  A P T E K : 
n r  7 —  5 L ip ca  7. 
n r  2 — u l. M ick ie w icza  101.

PROGNOZA POGODY
ZA C H M U R Z E N IE  na ogół duże. 

M ie jscam i opady. Tem p. nocą od 
p lu s  7 s i. C do p lus 9 st. C. D ijie jj i 
do p lu s  9 st. C. W ia try  z. k iç ru n  
ków  zachodnich od 3 do 7 m . t)a 
sekundę.

WIĘKSZE TORANE
8 Krajowej Loterii Pieniężnej 

1 dzień ciągnienia HLgo rzutu
Wygrane po 20.000 z! padły na Nr 

N r 2787 71006 114089 
Wygrane po 10.000 zł padły na N r 

N r 13458 80794 103564 
Wygrane po 5.090 zł. padłv na Nr 

N r 6799 7689 8998 10422 53098 7068L 
73153

Wygrane po 2.000 zł padły na Nr 
N r 116 2531 3540 8490 14435 17229 
19814 29507 33778 34020 40558 41199 
46953 48843 49225 49737 54352 54882 
62447 68029 68303 74198 79471 92959 
95197 97643 98376 101942 106590
107010 108075 112549 113090 119394 

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
1659 5874 10087 10529 12489 12340
12898 13887 14599 14785 17019 19718 
10932 22850 24064 23345 30072 31392 
33286 35035 35300 40925 41353 42473 
42862 45217 51557 51849 53541 53728 
5SS73 56242 57745 58634 60343 61441 
64354 67 369 674S5 71293 75607 76128 
77992 78603 80332 81201 87160 89280 
SCC39 95259 98495 98739 99027 103209 
104508 105984 107975 108364 ¡09004 
312300 112626 114313 114571 115372 
116478 119292

W P IIS  H u rto w n ia  w  Szczecinie zaw iadam ia 
'w szystk ich  naszych od b io rcó w , że w dn iach 
28 i 30 lis topada br. m agazyny nasze przy  
u l, R apackiego 3 i  C zajkow skiego 8 — będą 
n ieczynne z pow odu rem anen tów . W zw iąz 
k u  v. ty m  p ro s im y  naszych od b io rcó w  o 
wcześniejsze po bra n ie  to w arów . 1451-K

S pó łdz ie ln ia  P racy  R yb. M orsk iego „C e r-  
Ia "  w  S /.izec in ie plac Z w yc ię s tw a  3 le i. 
7K-ÎS Z A K U P I SAMO CHÓD C IĘŻA R O W Y 
3 — 7 to nn ow y w  do b rym  stanie. Zgłosze­
n ia  codziennie od godz iny 7 — 1S. H55-K

M ie jsk ie  Przeds. W odociągów  I K a na liza ­
c ji w  Szczecinie u l. Szym anow skiego 3 
Z A K U P I C IĄ G N IK  O M O C Y 50 K M  oraz 
3 PR ZYC ZEP Y cztero tonowe, ty lk o  w  
sian ie  d o ln ym . H57-K.

11 Pracownicy poszukiwani ||j|
Itw ó ch  kw a lifik o w a n y c h  księgow ych z a tru d ­

n i  na tych m ia st P a ństw o w y S zp ita l K lin ic z n y  
w  Szczecinie p l. U n ii Lu b e lsk ie j. W arun k i 
u !a ty  do om ów ien ia  na m ie jscu  w  O ddziale 
Persona lnym . 1451-K

Sam odzie lnych ks ięgow ych - b lla ns is tó w  na 
stanow iskach k ie ro w n ik a  dz ia łu  księgow ości, 
k ie ro w n ik a  sekc ji k o n tro li i  o rg an iza c ji ra ­
chunkow ośc i oraz sam odzielnego k ie ro w n ik a  
ad m in is tracy jne go  za tru dn ią  Szczecińskie Z a­
k ła d y  P rzem ysłu Piekarn iczego. Zgłoszen ia oso­
biste w  Dziale P ersona lnym , u l. Łysko w sk ie- 
go 12—13. 1432-K

2 st. księgow ych za tru d n i n a tych m ia s t W oje­
w ódzk ie P rzedsiębiorstw o H u rtu  Spożywczego, 
H u rto w n ia  w Szczecinie, u l. R apackiego 3. Re­
f le k tu je  się ty lk o  na s iły  w yso ko w ykw a lif iko -  
wane. W arun k i do om ów ien ia  na m ie jscu 
Zgłoszen ia p rzy jm u je  Sekc ja  K a d r w godz. od 7 
do 15. 1449-K

D w óch wysoko k w a lif ik o w a n y c h  m agazy­
n ie ró w  za trudn i na tychm iast. lY o jcw ó dzk ie  
Przedsięb iorstw o H u rtu  Spożywczego w Szcze 
c in ie  p rzy  u lic y  R apackiego n r . 3. W a ru n k i 
do om ów ienia na  m ie jscu . 1460-K

T ech n ika  m ela low ca z dłuższą p ra k ty k i, 
w arszta tow ą na stanow isko k ie row n icze  p rz y j 
m ą na tychm iast S targa rd zk ie  Z a k ła d y  P rze­
m ys łu  Terenowego w  S targardzie p rz y  ul 
Nuhrzeżne j nr. I .  Zgłoszenia osobiste lu b  n i 
p iśm ie  p rzy jm u je  re fe ra t persona lny. 1456-K

Jüüütr liiiiifin..
' i i l i i ï ï___Ogłoszenia dröhne lg ,.,

N A U K A SP RZE DA M  ca łko w ite  
urządzenie w ra z  z fa r ­
bam i odśw ieża ln i obu­
w ia  i  g a la n te r ii skórza 
ne i oraz nauczę fa rb o ­
wać. Łódź, P io trko w ska  
U l,  O dśw ieżaln ia Obu­
w ia . 144G-K

TR ZYM IE S IĘ C ZN A , ko 
respondencyjna, n o w o ­
czesna nauka księgowo 
ści. Łódź 1, sk ry tka  163 

1339-K

M A T E M A T Y K I -  każdy 
zakres, niem ieckiego 
udz ie la ru tyn ow a ny  ko 
re p e ty to r, al. 3 M aia  
10—4. 1 4880-0

KUPNO

W O S K I m on tan . IGE, 
cerezynę tw a rd a  kup u h : 
Jochym ek, K ra k ó w , u i. 
U rzędn icza n r  11. 1443-KNIERUCHOMOŚCI

U D Z IA Ł  w  nieruchom o 
ści w  Poznaniu p rzy  u l. 
M ick ie w icza , tan io  
sprzedam. Wiadomość: 
Jan ina  N ow icka, Po­
znań, u l. P łow iecka 
11—1. 4392-G

ROŻNE

IG Ł Y  do podnoszenia 
oczek oraz m aszynk i na 
prą w ia  szybko, fachowo 
— po leca k o ń có w k i rto

SPRZEDAŻ

SP RZE DA LI m o tocyk l 
BM W  250 ccm, St. D u ­
bois 7—5. 4879-G

oraz o p ra w k i ,,T e iTa x '’ 
Poznań. K o ch e n o w a k it-  
go 5, te l, 87-83. Rzeczo­
znaw stw o sprzętu.

1458-K

M E B L E  z 2 po ko i } ku  
ch n i w  Tczew ie zam ie­
n ię  na podobne W Szcze 
c in ie . Zgłoszen ia lis tów  
ne, Szczecin, u l.  Ro­
s tw orow skiego 26—11, 
D orożyńsk i. 4881-G

P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  sie ow 
ca, W arszewo, u l. P e rli 
Sta 23. 4883-G

D N IA  16.XI.53 r ,  p rzy
Ul. W ie lko p o lsk ie j, na- 
i ożn ik  A rm ii C zerw o­
ne j, zg in ą ł pies, ra tle r  
O dprow adzić za w yna - 
uodzeniem , W andy Zie 

leńęzyk 46—10. 4888-G

PR AC A

GOSPOSIA na do brycn
w arunkach potrzebna.
Jag ie llońska 10-4. Zgto
szenia po godz, 17.

4882-G

L O K A L E

Z A M IE N IĘ m ier-zkanit
3-pokojowe, kuch n ia , łs
z ienka na podobne w
cen trum . W iadomość:
G łębokie , i i .  M a jow a
24—3. 4878-G

Z A M IE N IĘ l  po kó j z
Kuchnia na 2 po ko je  z
kuchn ią , u l B o i. K  zy
wousfego 18—30. 4885-G

A R TYS TA m a la rz  pa-
rz u k u je  pok - ja  Sublokr,
U i-skiego. Zgłoszeni;:.
u i P io tra  Ściegiennego
57—7. 4887-G

ZG U BY

IR E N A  A N IN O W S K A , 
có rka  Stan is ława, zg ła ­
sza zgub ien ie  k a r ty  me! 
du nko w e j w yda ne j w 
Szczecinie oraz odcinka 
a n k ie ty  na o d b ió r  do w  o 
du osobistego. 4864-G

LE O N AR D  C ZAR N EC ­
K I .  syn ‘ A n d rze ja , zgła 
sza zgubienie k a r tv  
m e ldu nko w e j w ydane j 
w  Szczecinie oraz le g i­
ty m a c ji Zw . Zawodowe- 
go. 4380-G

ZG U BIO N O  2 przepust­
k i  tym czasowe fa b ry k i 
Sztucznego Jedw abiu 
oraz od c ine k -a n k ie ty  
na o d b ió r dow odu osy- 
h iłtę g o  ną nazw isko 
Ignacy K o w a lsk i. 4670-G

M IE JS K I H A N D E L M IĘS EM  ko m u n iku je , 
te  w  w ykon an iu  zarządzeń P rezyd ium  W oj. 
Rady N arodow e j W ydzia ł H and lu  w  Szczeci 
n ie  — usta la zm iany godzin hand lu  nastę­
pu ją cych  sklepów :

2. - Sklep n r  14 — u l. M ick ie w icza  «82.
1. Sklep n r  30 — al. W ojska Polskiego 50.
3. Sklep n r  42 — u l. K rzyw oustego 68.
3. Sklep n r  81 —  u l. K ras ińsk iego 3.
5. S k lep  n r  2 — Sto łczyn. u l. N /O drą 45.
0. Sk lep  n r  62 — u l. S trza łko w ska 42.
7. S k lep  n r  26 — u l. Kaz, Dęblaka,

W ym ien ione sk lepy począwszy od dn ia 22 
lis topada 1953 r .  będą czynne codziennie od 
godz. 9 do 21 bez p rze rw y  ob iadow e j oraz 
n iedzie le od godz. 8 da U . ponadto kom u­
n ik u je m y , że w celu udogodn ien ia  konsu­
m entom  zaopatrzen ia sie w  mięso i  jego 
p rze tw o ry  oraz r y b y  i w y ro b y  rybn e  — cala 
sieć de ta liczna będzie czynna w  d n iu  21.XI. 
1953 r . do godz. 21, w  dn iu  22.XI.53 r. od 
godz. 8 do godz. 11, w  dn iu  28.XI.53 r . do 
godz, 21 oraz w  dn iu  29.XI.53 r. od godz. 
3 do godz. 11. 1458-K

Powszechna S pó łdz ie ln ia  Spożywców 
D aia l Sam orządow y zaw iadam ia, że od 
d n ia  24. X I .  53 r .  p rz y jm u je  zapisy na 
kursy

KR O JU  I  S ZY C IA  
(przedpo łudn iow e i popo łudniow e) 

Zap isy p rz y jm u je  po rad n ia  kraw iecka  
P.S.S. p rzy  u l. A rm ii C zerw onej n r .  11 od 
godz, 13 do 2 ł w dn i powszednie. K u rsy  
rozpoczynają sie w  dn iu  25 lis topada 53 r.

1462-K

JA N  M IC H A L S K I, syn 
.Tana, zgładza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y ­
dane j w  Szczecinie.

4874-G

S T E FA N IA  B O N IE C K A , 
córka  Adam a, zglaaza 
zgub ien ie  k a r ty  m eidun 
Uowej w ydane j w  Szcze 
c in ie . 43fl,UG

Z O F IA  M A R SZELEW - 
S K A . có rka  A n drze ja , 
zgłasza zgubienie k a r tv  
m e ldu nko w e j w ydane j 
w  Szczecinie. 4871-0

ZG U BIO N O  k w it  k o m i­
sow y n r  2703 w ys ta w io ­
n y  orzez K o m is  M f ip  
35. 4866-G

ZG U B IO N O  leg itym a c ję  
tram w a jo w ą  ne nazw i­
sko W ładys ław  W o liń ­
ski. 4875-G

W ŁA D Y S ŁA W  L IS . syn 
P io tra , zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yda ne j w  szczepi nie.

4858-0

ZG U BIO N O  przepustkę 
tym czasową w ydaną 
przez F ab rykę  N aw o­
zów Fosforow ych na 
nazw isko K a z im ie ra  
Palocha. 4833-0

S T A N IS ŁA W  D U TK Ó W . 
S K I eyn F rancuszka, 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j w ydąna j 
w  Szczecinie. 4877-0

»



Spotkanie zapaśnicze
Sofia—Poznań

wygrali wysoko Bułgarzy
M ię dzy na ro do w e  spotkanie

zapaśnicze Sofia -  Poznań,
rozegrane przy udziale ponad 4 
tys. widzów zakończyło się po 
ciekawych walkorch zwycięstwem 
reprezentacji Sofii 6:2.

Wyniki techniczne poszczegól­
nych walk były następujące: (na 
pierwszym miejscu zawodnicy buł­
garscy)

W wadze 
muszej — Pie- 
trow, dzięki 
lepszej koń­
cowej fazie, 
zwycięża jed­
nogłośnie na 
punkty dziel­
nie broniące­
go się Sadów 
skiego, w wa­
dze koguciej 
— Spychała 
zwycięża jed­

nogłośnie Werbanowa, w wadze 
piórkowej -  szybki Jeniew ład­
nymi przerzutami przez ramię 
zbiera punkty, które dają mu zwy 
cięstwo w stosunku 2:1 nad sku­
tecznie kontrującym Drągiem. 
W wadze lekkiej -  Jancew przez 
cały czas spotkania udanymi 
przerzutami z odwrotnego pas 
kilkakrotnie ściąga do parteru 
Dąbrowskiego. W czasie walki w 
parterze Bułgar wyraźnie góruje 
nad Dąbrowskim, zwyciężając 
jednogłośnie na punkty, w wadze 
średniej -  Bojew w 8 minucie 
uległ Kubatowi. Polak skontrował 
skutecznie roladę, zastosowaną 
przez Bojewa, kładąc go na ło ­
patki. W wadze półciężkiej — Si- 
rakow zwyciężył po punktowej 
przewadze w pierwszej fazie Za­
słonę, kładąc go w 9 minucie na 
łopatki po zastosowaniu rolady w 
parterze.

Franciszek
Andrzejczak
z LZS Suchań
nr. 5 listy 
chuliganów
11? CZASIE spotkania piłkarskie- 
’ * go o wejście do klasy B 

zawodnik LZS Suchań FRANCI­
SZEK ANDRZEJCZAK spoliczkował 
na boisku swego przeciwnika z 
drużyny LZS Chociwel. Za ten chu 
ligański wybryk sędzia wyrzucił go 
z boiska a my zamieszczamy An­
drzejczaka na naszej czarnej li­
ście.

Radę Wojewódzką i Powiatową 
LZS prosimy o zawiadomienie re­
dakcji o konsekwencjach, jakie 
zostały wyciągnięte w stosunku 
do „bojowego" piłkarza.

W wadze ciężkiej -  lepszy tech 
nicznie Atanasow zwyciężył jed­
nogłośnie na punkty Jończyka.

Na macie sędziowali na zmia­
nę: Brusew (Bułgaria) i Smoczyń­
ski (Polska). Punktowali Szoloy 
(Węgry), Zachariew (Bułgaria) 
i Matulkiewicz (Polska).

Szachowe
mistrzostwa
Polski
\X J  10 R U N D Z IE  tu rn ie ju  
’ v szachowego o m is trzo s t­

w o P o lsk i. P la te r pokona ł 
W itko w sk ie g o , a S zym ańsk i — 
Dodę. P a rtie : C ie jka  —  D w o - 
rz y ń s k i, Ł u czyn o w icz  —  G ryń  
fe ld  i  G rabezew śki —  Szapiel 
zakończy ły  się rem isow o. W  
tu rn ie ju  p ro w a d z i w  da lszym  
c iągu Ś liw a  8 p k t..  przed M a ­
ka rc z y k ie m  7 p k t., Z ie m b iń ­
sk im  6,5 p k t. o raz  Szapielem  
6 pkt.

Piłkarze 
kończą sezon
T E G O R O C Z N Y  sezon p iłk a rs k i 
*  zakończy się w  na jb liższa  n ie  

dz ie lę  22 bm . spo tka n iam i TI 
rzu tu  o P u cha r P o lsk i na szczeb­
lu  cen tra ln ym . Dalsze mecze pu ­
cha row e odbędą się ju ż  na w ios­
nę ro ku  przyszłego.

O w e jśc ie  do 1/8 f in a łu  spotka 
Ją się następu jące d ru ż y n y : 

G w ard ia  K ra k ó w  — K o le ja rz  
W arszawa

O gniw o B y to m  — G w a rd ia  I I  
K ra k ó w

S pójn ia  I I  W arszaw a — G ó rn ik
B y tom

K o le ja rz  Szczecin — K o le ja rz
O lsztyn

S pó jn ia  L u ba ń  — Stal M ie lec 
S ta l Sosnowiec — W łó kn ia rz  

A n d rych ó w
G ó rn ik  R ad lin  — K o le ja rz  

K lu czb o rk
B u do w la n i I I  G dańsk — G ó rn ik  

Zabrze
G w ard ia  I I  W arszawa — G ór­

n ik  W a łbrzych
K o le ja rz  Leszno — G ó rn ik  I I  

B y tom
U nia  H  C horzów  — zw ycięzca 

meczu Stal Rzeszów — B u do w la ­
n i C ho rzów

S pójn ia  G n iezno — W łó kn ia rz  
K ra k ó w

B u d o w la n i O pole — W łó kn ia rz  
n  Łódź

O W kS  I I  — OW KS
G w ard ia  K ie lce  — G ó rn ik  I I

R ad lin
O gn iw o I I  K ra k ó w  — U nia  

C horzów .

K O M U N IK A T

Sekcja K o la rs tw a  W K K F  zapra 
sza ko la rz y  w szys tk ich  zrzeszeń 
na zebran ie , k tó re  odbędzie s*ę 
dziś o godz. 18 w  eali W K K F  p rzy  
a l. W o jska  P o lskiego 72.

Na zeb ran iu  zostanie om ówiona 
spraw a zap raw y  z im o w e j. p o ' 
czyn i nastąpi rozdan ie  dyp lo -

Działacze bokserscy
zapowiadają zmiany
N IEDAWNO pisaliśmy o dziwnej sytuacji, jaka wytworzyła się 

w szczecińskiej A klasie boksu. Pozostały w niej zaledwie trzy 
drużyny, w tym dwie* rezerwy zespołów ligowych Gwardii i Kole­
jarza oraz Spójnia ze Stargardu.

24 godziny
na stadionach świata

2LE to świadczy o trosce na­
szych działaczy pięściarskich nad 
rozwojem i podnoszeniem się po 
ziomu tej dyscypliny sportu. Licz­
ne głosy zwolenników boksu do­
magały się gruntownej zmiany tej

Sprawa ta 
była tematem 
obrad prezy­
dium sekcji 
WKKF.

W wyniku 
analizy stanu 
naszego pięś- 
ciarstwa człon 
kowie prezy­
dium stwier­
dzili, że za­
sadniczymi 

przyczynami, które obniżyły po­
ziom boksu i zahamowały jego 
rozwój są:

4c bezplanow e i  niedostateczne 
szkolenie ideo log iczne i  sportow e 
w  poszczególnych ko lach spo rto ­
w ych ;

*  b ra k  od po w ie d n ie j ilo śc i w y  
k w a lif ik o w a n y c h  in s tru k to ró w  w 
te re n ie ;

*  b ra k  a k ty w u  społecznego w  
ko lach spo rtow ych , a tam  gdzie 
is tn ie je , s łaba jego praca oraz n ie  
dosta teczne za in te re sow an ie  się 
Rad O kręgow ych zrzeszeń pod leg­
ły m i im  sekc ja m i;

*  b ra k  lim itó w  fina nso w ych  na 
szkolenie ;

*  oraz n ie od po w ie dn ia  k o n tro la  
ze s tron y  se kc ji W K K F  i  P K K F .

Wnioski te, słusznie wyciągnię­
te z błędów dotychczasowej pra­
cy, pozwoliły naszym działaczom 
bokserskim na opracowanie pro­
gramu długofalowego szkolenia, 
przy jednoczesnym włączeniu do 
realizacji programu szerokiego ak 
tywu społecznego z całego woje­
wództwa.

Pierwszym etapem realizacji 
programu będzie zwołanie nara­
dy z udziałem przedstawicieli. 
Rad Okręgowych, kół sporto­
wych, PKKF-ów, trenerów i in­
struktorów, kierowników sekcji 
bokserskich ! całego aktywu spo­
łecznego dla omówienia i prze­
dyskutowania wniosków, wysunię­
tych przez prezydium.

D L A N Y , k tó ry c h  rea liza c ja  m a
1 znacznie p rzyczyn ić  się do wV 

b itnego po dn ies ien ia  poz iom u bok 
su 1 jeg o h a rm o n ijn e g o  rozw o ju , 
¡•rze w id u ja  w  p ie rw szym  rze-.lzie 
zorgan izow an ie  p rz y  p o pa rc iu  1 
pom ocy W K K F  i  OKZ7. ku rsu  d la  
in s tru k to ró w  boksu, o rgan izow a 
n ie  „c z w a r tk ó w  bokse rsk ich “  i 
l ic zn ych  tu rn ie jó w  dla  um o ż liw ię  
n ia  m ło d ym  pięściarzom  sta rtu , 
w reszcie do k ładne zaplanow anie 
p rac sekc ji bokse rsk ich  , na  ro k  
1954. z położeniem  szczególnego na 
Cisku na dalsze szkolenie ja k  ń a j 
w ię ksze j i lo ś c i m łodz ieży bokse r­
s k ie j oraz w zm ocn ien ie  i  odpo­

w ied n ie  pok ie row a n ie  pracą K o rn i 
s ji W yszko len ia  se kc ji boksu 
W K K F .

W n iosk i i  p ro je k ty  p re zyd ium  
s e k c ji boksersk ie j są słuszne i 
wszyscy m iło śn icy  tego spo rtu  v-i 
ta ją  Je z uznaniem . Należy ied - 
n a k  ju ż  teraz zadbać o to , aby 
ja k  naszybcie j i  ja k  n a jp e łn ie j za 
bezpleczyć m ożliw ość ic h  rea liza 
c j i .  N a jb liższa  narada a k ty w u  bo 
ksersk iego, w  k tó re j n ie w ą tp liw ie  
poza w szys tk im i w y m ie n io n y m i w  
p ro je k c ie  dzia łaczam i, wezm ą u- 
d z ia ł rów n ie ż i  sami zaw odn icy, 
rozpoczn ie w ie lką  kam p an ię  o 
p rze łom  w  boksie szczecińskim .

Kościelny 
i Wroński
nie uprawiają 
sportu
1 /  IED Y  karcono publicznie 

Janusza Sidłę za niedosta 
teczne noty, jedn i krzyczeli: 
nie pozwolić na sport i  uczyć, 
drudzy: po co robić z S idly 
w id ły . I  nie zrobiono z Janu­
sza w ideł, ale maturzystę, stu 
denta AWF  i... rekordzistę 
Europy. Stasio Kościelny re ­
kordzistą Europy nie bę­
dzie nigdy, bo nie rzuca osz­
czepem, a jedynie p iłką  do 
kosza, również Lech Wroński, 
k tó ry  jest szermierzem, ale 
obaj chcą uzyskiwać dobre re 
zu lta ty  w „swoich" dyscypli­
nach, bo kochają sport. A  prze 
cięż obaj ostatnio n ie uprawia  
ją  sportu, bo zabroniono im . I  
słusznie. Miała rację dyrekcja  
Technikum  - Energetycznego, 
że odsunęła Kościelnego od 
sportu do czasu poprawienia 
pięciu not niedostatecznych (w 
tym  — „dw ó ja" z wych. f i ­
zycznego!!! i  miała rację rów ­
nież mama Wrońskiego, mó­
wiąc, że do czasu poprawy w  
szkole nie ma mowy o sporcie.

Te słuszne decyzje nie zamy 
kają wam drogi do sukcesów! 
One wam ją  otw ierają, bo pa 
miętajcie o tym, że u nas do­
b rym  sportowcem nie może 
być zły uczeń!

Takich właśnie dyrekc ji i 
takich mamuś życzymy sporto 
w i polskiemu ja k  najwięcej.

Kran.

N A R C IA R Z E  M O SK IEW SC Y od 
daw na ju ż  p rzyg o to w u ją  sie do se 
z.onu. O sta tn io  w  p a rk u  S o ko ln i­
k i  o d b y ły  się b ieg i na p rze ła j z 
ud z ia łe m  po na d 1200 n a rc ia rzy  

zrzeszeń, k ó ł szko ln ych  i  k lu b ó w  
s tu de nck icn . W  biegu m ężczyzn 
na 10 k m  doskona ły  czas — 34:13,0 
m in ,, u zyska ł Samsonow z Lo ko  
m o tiv .

Już  23 państw a zg ło s iły  się do 
N A R C IA R S K IC H  M ISTR ZO STW  
Ś W IA T A . O rga n iza to rzy  spodzie­
w a ją  się oko ło  400 zgłoszeń w  to n  
ku re n c ia ch  k lasyczn ych  (Falun 
14—21 lu te g o l o raz oko ło  200 w 
ko n ku re n c ja ch  a lp e js k ic h  w  A re . 
W  F a lu n  i  A re  odbędą się jedno 
cześnie w o jsko w e  na rc ia rsk ie  m i 
s trzostw a św iata

T Y T U Ł  M IS T R Z A  A N G L II  w  te
n is ie  s to ło w ym  zd o b y ł Be rgm ann 
(A ng lia ). zw yc ięża ją c w  fin a le  
Ila ra ng ozo (Jugosł.) 20:18. 21:14, 
¡3:12 (p rzekroczo ny  czas). W  ko n ­
k u re n c ji k o b ie t m is trz y n ią  została 
A u s tr ia czka  W e r tl po zw yc ięs tw ie  
nad D . Rowe (A ng lia ) 21:8. 21:12, 
15:21. 20:20. W  grach po dw ó jn ych  
iy tu ły  z d o b y li: K e nn ed y, S im on 
(A n g lia ! po zw yc ięs tw ie  nad B e rg  
m ann. Leach (A n g lia ) 3:2 i  sio­
s try  R ow e (A ng lia ), k tó re  pokona 
ły  parę W e r t l  (A us tria ), E ll io t  
(Szkocja) 3:0.

R eko rd z is tka  św ia ta  w  SK O KU  
W ZW YŻ A n g ie lk a  L e r w il l  skoczy 
la w  h a li 167.

W  LU T O N  w  m eczu p iłk a rs k im  
am a to rów  A n g lia  pokona ła  F ran ­
c je  4:2.

A rg e n ty ń s k i Z w ią ze k  Szachowy 
zap ros ił szach is tów  ra d z ie ck ich  na 
M EC Z M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y  AR  
G E N T Y N A  — ZSRR k tó ry ,  m a się 
odbyć  w  Buenos A ire s  w  m arcu 
1954 r .

W  M EC ZU  B O K S E R S K IM  N iem  
cy  zach. p o ko n a ły  Szw ecję 38:2. 
W ysok ie  zw yc ięs tw o  N iem ców  js s t 
ty m  w iększa n iespodzianką, że w  
zespole Ich  w ys tą p iło  w ie lu  m ło ­
dych zaw o dn ików  Jedyne p u n k ty  
c.la Szwedów zd o b y ł m is trz  E u ro ­
p y  S jo e lin .

N A  M E C ZU  p iłk a rs k im  w  P o in­
tę  a P itre  (p łd. F ranc ja ) za w a liły  
się try b u n y . Jedna osoba została 
zab ita  a 47 — c iężko ran nych .

W M E C ZU  zapaśn iczym  Szwecja 
— T u rc ja  uzyskano w y n ik  re m i­
sow y 8:8.

Notatnik
szermierza

W N A J B L IŻ S Z Ą  niedz ie lę  re­
p re ze n ta n tk i „W łó k n ia rz a “  w y ­
jeżdżają do Ło dz i na spo tka n ie  z 
ta m te jszym i f lo re c is tka m i

W  sk ład re p re ze n ta c ji w chodzą: 
Trzebuchow ska. Łapieś. K u rk ó w -  
na, B u czy łko , W rońska.

W  N IE D Z IE L Ę  22 bm . o godz. 
10 w  sa li „G w a rd ii“  p rz y  u l. S toi 
sław a 1 odbędzie się z udzia łem  
w szys tk ich  zaw o dn ików  i  sym pa­
ty k ó w  w o je w ó dzka kon fe re n c ja  
szerm iercza. U d z ia ł w  te j k o n fe ­
re n c ji w eźm ie  przypuszcza ln ie  re 
pre zen tan t P o lsk i na m is trzostw a 
św ia ta  w  B ru k s e li — Z ab łock i.

29 BM . czeka nas m iła  n iespo­
dz ianka w  postaci tró jm eczu  szer 
m ierczego. U d z ia ł w  n im  w eźm ie 
s ilna  d ru żyna  „B u d o w la n y c h " z 
O pola oraz rep re zen tac je  szezeciń 
sk ich  „B u d o w la n y c h ", 1 „W łó k ­
n ia rza ".

K O YAC S prze b ieg ł 10.000 m  V» 
29:48,2. P ię c iu  następnych zaw od­
n ik ó w : Juhas, Bereś, Szegedi, Je* 
sensky i Penzes uzyska ło  czasy
pon iże j 31 m in .

JU N G W IR T H  p o b ił re k o rd  CSFł 
w  b iegu na 2000 m  w y n ik ie m  
5:12,2. P oprzedn i re k o rd  na leża ł do  
C evony i b y ł o 4,2 sek. gorszy.

D o  B R U K S E L I w y je c h a ł p rzed­
s ta w ic ie l se kc ji boksu G K K F  i  
członek k o m ite tu  w ykonaw czego 
m ię dzynarodow e j fe d e ra c ji bokser 
sk ie j (A IB A ) Rom an L iso w sk i. 
W eźm ie on  ud z ia ł w  ob radach k o  
m ite tu  w ykonaw czego A IB A .

M ię dzyn a ro do w y Z w ią zek  Szer­
m ie rczy  og łos ił, iż  M IS T R Z O ­
S TW A  Ś W IA T A  W SZERM IERC E 
na ro k  1954 odbędą się d e fin ity w ­
n ie  w  L u xe m b u rg u  w  dn iach  10— 
22 czerwca.

II ligowi 
koszykarze AZS 
grają w Elblągu
W  N IE D Z IE L Ę  22 bm . rozpoczy­

na ją  ro z g ry w k i koszykarze I I  
L ig i. S potkan ia  odbyw ać się bę­
dą w  dw óch g rupach te ry to r ia l­
n y c h : pó łno cne j, do k tó re j na le­
ży 6 zespołów 1 p o łu d n io w e j, w  
k tó re j zn a jd u je  się 5 d ru żyn .

I  ru n d a  ro zg ry
w e k  zakończy się 
20.X I I  b r., a d ru  
ga ru n d a  trw a ć  
będzie od 7 .II 
do 7.III.1954 r .  
Po dw ie  p ie rw ­
sze d ru żyn y  z 
każde j g ru p y  za­
k w a li f ik u ją  się 
do tu rn ie ju  o 
w e jśc ie  do I  l ig i,  
k tó ry  rozegrany 
zostanie od 9—11 
k w ie tn ia  1954 r. 
Do I  l ig i  zaawan 
su ją  dw ie  d ru ży ­

ny , a dw a zespoły, k tó re  za jm ą 
ostatn ie m ie jsca  w  rozg ryw ka ch , 
opuszczą I I  ligę .

22 bm . ro z g ry w k i I I  l ig i  za inau­
g u ru ją  następu jące spo tkan ia :
gru pa  pónocna — AZS A W F  (W ar 
szawa) — K o le ja rz  (O strów ). (KO 
LE.TARZ (G D AŃ SK) — AZS 
(SZC ZEC IN ), A Z S  (To ruń ) — K o ­
le ja rz  (T o ru ń ); g ru pa  po łud n io w a  
— S pó jn ia  (K ra kó w ) — AZS (W roe 
ła w ), O gniw o (W roc ław ) — G ó rn ik  
(Zabrze).

Piórem
korespondenta
sportowego

D U M N IE  b rzm i m e ldu ne k  K o ła  
Sportowego ZS „B u d o w la n i"  p rz y  
SP ZB: p la n  SPO w ykon an o  w  200 
o ro c.-O d llpca  zorgan izow ano pięć 
se kc ji w yczyno w ych . N a jżyw o t­
nie jszą okazała się sekcja p i łk i  
nożne j k tó ra  b ra ła  ud z ia ł w  roz­
g ryw ka ch  o „P u c h a r P o lsk i“  1 tu r  
n ie ju  s iód em kow ym . Rozegrano 
rów n ie ż  k i lk a  spo tkań to w a rzy ­
sk ich  m . in . w  D ąb iu z m ie jsco ­
w ym  „K o le ja rz e m ". M ecz w y g ra li 
„B u d o w la n i"  w  stosunku 3:2. K o ­
ło  ro z w ija  sie bardzo dobrze dzię 
k i po pa rc iu  R ady Z a k ła do w e j, p o j  
staw ow ej o rg an iza c ji p a r ty jn e j 1 
d y re k c ji.  (M ie.)

Na trybunie z jaw ił się młodzieniec wysoki, 
śniady, z długimi czarnymi włosami i  gorejącymi 
oczami. Energicznym ruchem rąk poprosił o ciszę.

— My, młodzież, chcemy działać — zaczął wre­
szcie młodzieniec — pracować, tworzyć! Chcemy 
także zostawić ślad po sobie, ślad niestarty przez 
wieki. Chcemy służyć naszej ojczyźnie, całej ludz­
kości, jak to. czynili nasi w ie lcy przodkowie. Nie 
boimy się ryzyka i  ofiar, pragniemy być pioniera­
mi postępu. Proponuję w tej chw ili zebranie pod­
pisów i  uchwalenie rezolucji wzywającej nasz 
rząd, aby nie zwlekając wyznaczył komisję do 
rozpatrzenia i  dalszego technicznego opracowania 
projektu Ławrowa. Niech żyje Ławrow t  jego pro 
jekt!

Skończywszy przemówienie wśród grzmotu 
oklasków i okrzyków „hura", młodzieniec szybko 
zbiegł z trybuny i  znikł w  tłumie.

Przewodniczący ledwie zdążył go zapytać:
— Kto przemawiał? Wasze nazwisko?
— Kraśnicki — odpowiedział młodzieniec.
— Zbierać podpisyl Niech prezydium rozda ar­

kusze!
— Dajcie arkusze! — rozlegały się k rzyk i z róż­

nych końców sali.
W  ciągu minuty z rąk do rąk, z jednego rzędu 

do drugiego, po całej ogromnej sali poczęły krą­
żyć białe arkusze, pokrywające się szybko setka­
mi i tysiącami podpisów...

W  tym szumie rozmów rozległ się głos prze­
wodniczącego:

— Uwaga! Uwaga! Nadaję Tyfłis ! Patrzcie i słu­
chajcie Tyflisu!

Ogromny srebrny ekran za prezydium nagle 
rozbłysł drgającym różowym światłem, jego gład­
ka powierzchnia szybko zaczęła uciekać w  głąb. 
Jeszcze chwila — i wraz z salą Pałacu Radziec­
kiego, jakby jego przedłużenie, złączyła się nowa 
ogromna sala, z ginącą w  dali perspektywą bocz­
nych kolumn, dźwigających na sobie obszerny bal 
kon w kształcie podkowy. Salę tę i amfiteatralny 
balkon wypełniał podniecony tłum ludzi, prezy­
dium zajmowało swe zwykłe miejsce nad trybu­
ną; na trybunie stał mężczyzna o czarnych, kę- 
dzierżawych włosach; głos jego rozlegał się te-
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raz równocześnie pod sklepieniem odbydwu pa­
łaców: moskiewskiego i tyfliskiego.

...Wysłuchawszy wykładu profesora Gracjano- 
wa i odpowiedzi członków Akademii, Karelina, 
zgodnie przyłączamy się do in ic ja tywy naszych 
moskiewskich towarzyszy. Niech żyje Ławrow 
i  jego projekt!

— Uwaga! — znów rozległ się głos przewodni­
czącego.

— Patrzcie i  słuchajcie Charków?'
Po pięciu minutach:
—  Teraz będzie Miński
Potem:
— Murmańsk!
—  Władywostokl
— Stalingrad!

R o z d z i a ł

POSIEW

V y  IOSENNE słońce mocno przypiekało, ale w 
’  ’  w ielkim domu towarowym, którego okna 

ocienione b y ły  markizami, panował przyjemny 
chłód.

Infraczerwony automat cicho zamknął za Bie- 
riozinem drzwi magazynu, nie pozwalając ulat­
niać się rzeźwemu powietrzu, dostarczanemu 
przez regulatory.

Ławrow zdjął beret i wyta rł czoło. Jego pełny 
i rumiany na twarzy towarzysz uczynił to samo. 
Był on gładko ogolony,- pod wąskimi, przymrużo­
nymi oczami w is ia ły obrzękłe woreczki jak u lu ­
dzi chorych na serce, ale z wydatnych, czerwo­

nych warg nie schodził wesoły, dobroduszny 
uśmiech. Oczy jego by ły  w nieustannym ruchu. 
Szybko prześlizgiwały się po napotykanych po 
drodze przedmiotach, na mgnienie zatrzymując 
się na tym lub owym szczególe; wtedy, n iby apa­
rat fotograficzny, chwytały i utrwalały na czułej 
taśmie Damięci wszystko, co nasunęło się wyo­
strzonej uwadze. R ył to Eryk Goberti, moskiewski 
korespondent prasy zagranicznej. Jego artykuły 
i korespondencje zawsze budziły zainteresowanie 
i świadczyły o dużym talencie. Jedni czytelnicy 
zachwycali się jego pracami, inni ostro je k ry ty ­
kowali. Goberti już dziesięć lat przebywał w 
Związku Radzieckim, śledząc starannie jego roz­
wój i rozkwit. Każde osiągnięcie radzieckie, każ­
da nowa fabryka czy elektrownia, rekord radziec­
kich lotników albo hodowców bawełny, odkrycia 
radzieckich uczonych, każdy nowy krok w roz­
woju kra ju — wszystko to barwnie i pociągająco 
opisywał w kolejnych korespondencjach, zysku­
jąc sobie szacunek w  całym Związku.

— Idę do działu spożywczego — powiedział Ła­
wrow spojrzawszy na zegarek.

— Ja również — obwieścił Goberti.
— No to idziemy razem — przyłączył się Bie- 

riozin.
Przeszli przez dział owocowy, potem przez dział 

produktów mięsnych i  rybnych. Po drodze wielu 
poznawało Ławrowa, zatrzymywano go, witając 
i ściskając dłoń. Goberti. podczas jednej takiej 
sceny, przypadkiem spojrzał na Bieriozina. Ten 
uśmiechnął się złośliwie, ledwie widocznie wzru­
szył ramionami i odwrócił się. Goberti, zdumiony, 
nic nie rozumiejąc, patrzył dalej. Lecz Bieriozin 
kroczył naprzód nie odwracając głowy.

W końcu, w czasie trwającej nieco dłużej roz­
mówki z dwiema entuzjastycznie nastrojonymi 
młodymi kobietami, Bieriozin odwrócił się i  gnie­
wnie, nie czekając aż młode kobiety odejdą, gło­
śno powiedział.

■*— Czemu marudzisz, Sei’giuszu?Jeszcze nie 
oswoiłeś się ze swoją sławą?

C^DŻ&NA-OBfAD.
Zupa fasolow a z zacierką. K o ­

t le ty  z iem niaczane z sosein pom t 
(torow ym .

S Z T U K A  M IĘS A 
M A R Y N O W A N A

G rub y , co n a jm n ie j 2 kg. k a w * 
le k  w o ło w in y  „k rz y ż ó w k i“ , oczyś 
c ić  z ży łe k  od jąć k o ś c i, . na trzeć 
rozg n iec io nym  ząbkiem  czosnku ’ 
i  m ieszanką z 1 łyżeczk i sa le try , 
1 łyż . c u k ru , 1 łyż . w yw ażone j 
na sucho soli, ob łożyć parom a 
lis tk a m i b o b ko w ym i dodać k i lk a  
z ia ren  p ie p rzu  i  ang. z iela, za­
w iną ć  m ięso ściśle w  m a ły  kaw a 
le k  p łó tna  zamoczonego w  w o­
dzie z solą i  w yc iśn ię tego. W ło­
żyć do . kam ien ne j m is k i lu b  
ga rnka i  n ie  o d w ija ją c  p łó tn a  co 
dzienn ie obracać. T rzym a ć  w  ćn ło  
dzie 5 — 7 dn i. Po u p ły w ie  tego 
czasu ugotow ać m ięso w . w odzie 
z m ałą ilośc ią  w łoszczyzny i  k o ­
rzen i. G d y  m ię k k ie  podać z 
chrzanem  i  z iem nia kam i.
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